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Zagrożony Syjon.
Lw ów ,  Ib. kwietnia,

Jjj ^ y°ŁodŁąc z założenia, że do- 
ône zorientowanie się s<pole- 

'polskiego w ■ ^prawach
wskicii, ma dziś pierwszorzędne 

czenie, podawaliśmy dotychczas 
^  lamach naszego pisma wszysi- 
. raźniejsze wydarzenia, zacbo- 

j y Ce w obozie iżydowskiin. Mię- 
temi uderzały prawdopodobnie 

■y^e huków naszych wzmianki o 
er&ku ostatnich niepowodzeń 

sjonastycznej. Fakt, że poseł 
aistyczny dr. Reich na niedawno 

zoiraruu nie mógł na- 
'7* skończyć przemówienia, a 
yogładzenie uległo rozbiciu przez 

^ertty opozycyjne, jest bardzo 
^■Ptomatyczny. A dzieje się to 

Lwowie, gdzie sjoniści w  czasie 
> o r ó w  do Sejmu stanowili na 
£*oie żydowskim czynnik niemal 
yStonkureucyjny. Zaj-ysowująca 
^ im ia n a  nastrojów mas żydów- 

wobec obozu Sikwustycznego 
^ o w i  główną przyczynę wzrasta- 
7~^o tarcia wewnętrznego w  Ko- 
. Ay-dowskiem, które ulegając do- 
, °tezas kierownictwa sjomstów, 
p o w a d z iło  swą nieumiarkowana 
v°*%ką do tego, że dziś, jak to sam 

■ Rosmarin przyznaje, „su Żydzi 
terenie Sejmu zupełnie izolowa- 

• Następuje otrzeźwienie, w ślad 
j9 czem poszło wynurzenie w  ro- 

zamieszczonej przedwczoraj 
mas opinii jednego z wybitnych 

jć^Ywódców Sjortfety czutych, dra 
y^narina. ..Musze przyznać, że 

taktyka — mówi p. Rosma- 
J 1 — nie da się wtrzjmnać na, d-Łuż- 
3  Jbetę.“ P. Rcsmarin ma na tny- 

' taktykę opozycyjna Kola Żydów 
■Jr*Có w  stosunku do Rządu. Na 
!jj* tle zarysowały się w  Kole Ży- 
h ^ ^ e m  bardzo silne różnice. O iie 

posłowie sjonistyczni z b.
' ról&sfwa opowiada, i a się za dal- 

ostrym kursem opozycyjnym  
cJsłą kooperacja z resztą rnniej- 

j,.0 ĉi narodowy cli. to posłowie sjo- 
ly^czni z Ma kun oklei

Cbna płjećyęczejo  
e g z c s ip la r z a
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z Maropoisnci propagują 
ą - oportunizmu politycznego, 
^ ógram ow i tentu poświęcił poseł 
^   ̂ •szereg dni tenm obszerne, 
l^ztow m c wywody na łamach 

°^ k iej „Chwili”. 
l Sjoiniści tedy z Małopolski pró- 

u'ejść na tory polityki „reai- 
e2e ’ '7e Ndnak nie oswoili się je-sz- 
tft. ^Ostatecznie z tą koniecznością, 

dowodzi wysunięty na ostat- 
konferencji sjonisłtyczoej we 

f^r ^le pomysł żądania :,autonomii 
\v w o-person a In tT  dla Żydów 
BT Aftach sajtKirządu wojewódzkie- 

Małopoisce Wscli. Że projekt 
Cj, Należy do szeregu drażnia- 

^'y-sranien. jakich wicie już o- 
sintiistyozuy popełnił w stosun-

Rokowania o większość znowu ufknęłf!
Ziemianie wlelkopoiscy stsacw szo  s g iz i e i i i a l !  si§ reformie rolnej.
»,Piastowej* pertraktują z N. P. -  Spór o trkę spraw we. 

w nętrznych .

(Telefonem ad naszego korespondenta.)

W arszawa- (M.). Próby dopro- 
wadzenia .do przesilenia gabine o- 
wego, które zdawały s ię  w  końcu 
ubiegłego tygodnia być bliskie zre­
alizowania, napotk Jyzrowu na tru­
dności—  i utknęły. Prz cz; ną y h  
hu ności jest w pierwszym rzędzie 
sprawa reformy rolnej i opór st - 
wiany w tej kwestii przez grupę 
ziemian wchodząrych w skład klu­
bu pos Dub nowieza. Aby ziemia i 
tych (przeważnie wielkopolsk cli 
zaszachować, odbywają się równo­
cześnie rokowania ,, ia s t o w c w  
z H. P. R , która za cenę of.arowa  
nia teki raiuisterjanej posłowi W a- |

chowiakowi, miałaby w n łrrfć lukę 
powstałą przez usunięcie się zie­
mian wi 1 «.opolskich.

Poza;em istnieją trud ości z po­
dbiałem tek ministerialnych. Szcze 
gólną truaność pi ze s awia ob;a 
drenie teki spraw ewnętrznych. 
wtórej domaga się dla sieb ie za 
równo prawica ja< i ,Piastowcya. 
Sprawa ta możs naweł ewentua n e 
doprowadź ć ae r e z e d a  się ro o 
wań, gdyż problem: „i-.ier.nk czy 
Kas>.nic.-?‘ — siał się przyczy ą
rozchwiania
lo b p ę.

lok .w ań  w u b ie lę

ku do Polski, tego nie \vidz<i wido- 
ozrrc jesziror przywódcy sjonisfy- 
C3ni. Nie potrzebujemy ze swej 
cirony mit3rK0 wać zapędów nasze­
go Syjonu, (bo projekty wspomnia­
nego t:.pu w  połączeniu z dawniej- 
szemi grzediami, \ak współpraca z 
wszechświatową organizacją sjoni- 
styesna, narzucony nam traktat o 
nfiniejszościach, .wizyty ro^inaitych 
misji- .kontrolnych1, zorganizowa­
nie bloku wyborczego mniejszości 
narodowych i fiiianscwame jego ak­
cji, wszystko to przyniósłszy num 
chwilowe upokorzenie lub szkody, 
skłaxL, się w  rezultacie rzeczy na 
te przyczyny, które gcwtzą w  obóz 
snwiistyczny w  Polsce. Już bowiem 
i w masach żydowskich utwierdza 
się przekonanie, że sitay ruch anty­
semicki w wysokim stopniu jest 
wynikiem dotychczasowego wro­
giego Polsce stosunku międzynarod. 
organizacji sjonistycznei. Zaczyna 
przy tem przenikać do świadtmości 
Żydów ta okoliczność, że te siły 
zewnętrzne, które stanowiły potęż­
ne oparcie się dla obozu sionistycz- 
nego, zaczynają się usuwać. An&łja, 
która w  swym programie imperiali­
stycznym posiłkowała się dotycii- 
czas skutecznie ruchem sjonisitycz- 
n3-m w  .poszczególnych państwach, 
zaczyna stosunek swój  ̂ do sjomi- 
slów iwdkławać bardzo charaktery­
stycznej rewizji. Skłania do tego An­
glię memożność dalszego forsowa­
nia Plantu palestyńskiego i koniecz­
ność porozumienia się z Arabami. 
Wiele zapowiedzi wskazuje na to, 
że, s.joniści — iak słusznie charak- 
in*y:zut;e „Czas* — ..z narzędzia
potrzebnego staną się dla Anglji na­
rzędziem zbyteczłiem   a nawet
kirlą u nogi przy paktach 7, Araba- 
mi“. Zbytec.z-nem jest wyjaśniać, że 
• (Johny stan rze^ y  odbik* sio s.-'-h.

k> na stosunku Anglji do ruchu ży­
dowskiego w caiej Furopie, a w ięc 
Ukże i \V Polsce.

O b!»fy te; zmiany już teraz da­
ją się aauważyć, a będą się one 
potęgować coraz _bardziej.. Przewi­
dywać teS można, że iiuere.>y Ży­
dów w Polsce będą musiały przejść 
pod kierownictwo elementów ży­
dowskich, myślących realnie i pra­
gnących ułożyć swój stosunek do 
Państwa i społeczeństwa polskiego 
na platformie nie taktycznej, ale 
TZezerej lojalności. E.

Z obozu ruskiego.
Położenie prasy ruskiej. — Z w ędrówek  

no dyplom atycznych przedpokojach.
Lwów, 16. kwietnia.

Ciężki k ry z y s , jak i obecnie przechodzi 
prasa  polska dal sposobność „D ilu" do 
■wypowiedzenia kilku ryzykow nych  u-

wa£. św iadczących  w ybitn ie o uk raiń ­
skiej m egalom anii Jedna z nich, z k tó re j 
w y p ły w a j  dalsze s tre szcza  sic w tezie, 
że spo łeczeństw o ukraińskie było  do­
tychczas jedną z głów nych podpór pol­
skiej p ia sy . C idy ita  p o d p e a  znikać po­
częta  w śród p rasy  polskiej nastąpił 
ciężki k ryzys , k tó ry  się będ?;e p^ęie- 
biai w m iarę dalszego odpadania czy te l­
ników ukraińskich. \V tedy — jak zape­
w nia „D iło‘‘ - -  ilość dzienników poiśkich 
spadnie do dw u. By p rzyśp ieszyć tę u- 
pragm oną chw ilę, w zy w a „Dirfc“ spo łe­
czeństw o ruskie do bojkotow ania pol- 
sKich pism, a popici ania p rasy  'uskiej.

Niesmaczna ta  b azsian ina , pełna w e­
w nętrznych  nielogiczności, z szy ta  jest 
bardzo  grubą nitką, by  się co do jej 
o sta tecznego  celu nie zorien tow ać. Cho­
dzi tu w  pierw szym  rzędzie o poparcie 
zaledw ie w egetującej >rasy trudów  i- 
ekiei, od k tó re j się ogół spofeczeństw ą 
ruskiego, zaw iedzionego w nadziejach, 

•jak ic lii go przeż długi czas z lam ów tej 
pras v  V ar rolni,,, odw raca.

%
.,Di?o“ z dnia 14. bm, podaje sp raw o ­

zdanie z pobytu  delegacji ukraińskiej 
u am erykańskiego sek r. stanu  dla spraw  
zagran icznych  Hug.hesa i prez. S tanów  
Zjedn. H ardinga. D elegacja, ictórej cztor,- 
karni byli pp.: W indzinńerz Knwal, Orr.e- 
lian Kulczycki i M icha. D arm ograj, 
p rzed łoży ła  obu wym ienionym  w yżej 
dostojnikom  m em orjat w s p ra n ie  ,QSiat- 
nlch polskich naduż> : w e W schodrhei 
Galicji*’. P ie rw sze , u którego się delega­
cja zjaw iła p Hughe. Z apew nił, że wgla- 
dr.it w tę spraw y, natom iast prez: H ar- 
ding w dał się z p. D arm ograjetn w roz­
mowę, k tó rą  jako Wielce charak teryst;, • 
czaa  in extenso ża ..Diteni" R lw tarzam y .

P rez. Ha r di eg (przeto ;w ,:iac u. Dat- 
mogra.iowi): Ja juz doh izc  jestem  odda- 
w na obznaiumion.y z ukraińska spraw ą. 
K iedy przed kilkoma latam i w racałem  
z Kuropy. zaznaiom item  się w drodze z 
pięcioma ukraińskim i lekarzam i, którzji 
jechali do Racze#ter ojtlądać s ław ną  kli­
nikę chorób oczny :h. Oni to  mi cala 
drogę opow iadali o U krainie i jej I1 storii. 
Szkoda tylko, żc nazw isk tych leka izy  
nie pam iętam ,

P  D arm ograj- N asze nazw iska tru ­
dno A m cy k an o m  zapam iętać.

F rez . H arding: 1 to  p iaw da. ale za to 
o ukraińskiej „praw ie dobrze „uiniętam , 
a nad to  przedłożono p^zcz panów  me- 
m oriał osohno przeglądnę.

Nre w iem y, jaki będzie w ynik tego 
„przeglądnięcia**, m ożem y jednak n ap e -, 
w no stw ierdzić , że tym  r.izen? prezj acnt* 
Harding nazw iska  p. P en u o g ra ja  zc 
w zględu na jego dźw ięczność nie za­
pomni- ^  A- Ż.

M a  z „przesądami religijnymi"
Sowiecki „tydzień walki z religją‘( skończył się 

zupełnem fiaskiem.
MOBILIZACJA WSZELKICH SIŁ SOWIECKłCH. — ,ATEUSZOWE^ 
,!ACZEJKI“. — PRASA SOWIECKA PRZYZNAJE SIĘ DO NIEPO­
WODZENIA. — „NIEUŚWIADOMIONE1* KOBIETY ROSYJSKIE.-  
APEL 0..„  REPRESJE. -  CZŁM SIĘ MUSI ZAJMOWAĆ MLODZIEZ 
AKAD. W SOWDEPJI. — ROBOTNICY PRZEPĘDZAJĄ AGITATO 
RÓW „ATEUSZA“ — KONFISKATA ŚWIĄTYŃ. —  SORÓR * V W F l

CERKWI**.

Posranicze połs-sow
14. kwkHiiu.

(§ ) Ząpow lecbzdjuie na  o k f r s  
pr/.edświąfecznry i świąt Wielka­
nocnych „wzmocnienie rządowej 

! akcji sowieckiej amtyreligśjnej“* rry- 
i c/.ywiścic w ostatnich dniach przy- !

brało na całym terenie czerwoneyr' 
państwa rozmiary ..osrólrceyo ruchu 
prolerarjackiófto". N.t powodzeniu i 
śkotecznośc-i lego ruchu ześrodko- 
wafa się cała „|K>wa«a i stautpicnie 
w s7,ys-tk:ioh żywycfc sił kornmistyc/,- 
nych“
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Rówtnoczęśińe.. z zastosowaniem  
repiesii przeciwko, kierowi wszel­
kich wyznań i wogóle przeciw „za­
cofanym wiernym" rozwinięto w' o- 
statnim czasie energiczna akcję a- 
Kitacyju-ą w celu wytępienia w lud­
ności wierzeń religijnych. Zarządze­
nia wydane w  celu zrealizowania 
tego ..zadania <bojo\vc«o'‘, dążyły w 
pierwszym rzędzie do skasowania 
wszelkich zewnętrznych objawów 

uczuć religijnych. Wobec tego, że 
.jprowiftćja" rod tyra względem — 
rak i w e wszystkich innych kierun­
kach broni się od kon aeirsty czn y cl i 
przeobrażeń życia, nchwairaio w y­
siać do wszystkich " miast prowin­
cjonalnych. zwłaszcza do środowisk 
robotniczych, doświadczonych ro­
botników ateuszów. którzy mieli za 
(pomocą prelekcji, meetingów 5 t. p. 
rozwinąć arityreligijna, propagandę, 

a głównie wszędzie zorganizować 
‘związki arttyrellgijne, t. znv. aten- 
szowe jacze.ikiu (gniazda aktywnych 
ateuszów). Ako.a ta została zakro­
jona na większą skalę, a cafe pań­
stwo w ciągu kilku dni zostafo obję­
te nowein bojowem hasłem: .Precz  
z religją!"

Pomimo jednak tego wytętżerua 
wszystkich sil k ora u n is ty  cznyci i, 
akcja ta — jak otwarcie .przyznaje 
się prasa sowiecka, a szczególnie 
moskie wska ,Praw d a" —  ̂ spełzła 
na niczcm i zakończyła sic zupel. 
r»em niepowodzeniem dzięki czyn­

nemu oporowi ludności, zwłaszcza 
kobiet. „Okazuje się —- twierdzi 
„Prawda" — iż kobiety nasze 
wbrew zakazowi kontynuują sw e  
modły przed obrazami świętemi i 
wzbraniają się usuwania tycli obra­
zów' z mieszkań, żądają chrztu (Ha 
swoich dzieci itd: W ogóle-kołiie;y

dużo fanatyzmu i JS&k |  
yśw^idpjHienia rewolucyjnego,, ri co 
■za tein idzie •— niechęć zastosowa­
nia się do podstaw komunizmu . f i 1- 
nego od przesądów kleryksóych."  
Wobec tego organ sowiecki doma­
ga się od odpowiedziabiycli czynni­
ków, aby zajęły sic tą sprawą, nic 
cofając się przed stosowaniem  
„względem opornych i nieświado­
mych" bezwzględnych represji.

Władza sowiecka ~  rzecz jas­
na — nie długo zastanawiała się 
nad wyborem „środków zapobie­
gawczy eh". W Podolsku pod Mos­
kwą powiatowy inspektor w ydał i 
ogłosił przymus dla wszystkich aka­
demików brania czynnego udziału 
w walce z reUgją oraz uczestnicze­
nie w e  ryspodrmianych wyże) 
„związkach ateuszowych .

Wśród robotników w  fabrykach 
Akcja ta napotyka coraz większe 
przeszkody, a nawet czynny’ opór.
Z początkiem antyrcligijnej akcji za- 
łożónc zostało nowe specjalne pis­
mo „Ateista", na którego rospo- 
1 wszeebnienie wśród robotników 
zwrócono szczególną uwagę, a w y ­
konanie tego zadania polecono or­
ganizacji młodzieży komunisty'-'oci.

■ Jednak mimo bezpłatnego kolpor­
towania tego pisma, robotnicy yY- 
tem atycznie ’ odmawiali oprcyjmo- 

,wania tegotż, a w  niektórych fału y- 
kach wybuchły nawet starcia mię­
dzy robotnikami a młodymi agitato- 
rami na tern tle.

Represje przeciw wiernym pomi­
mo to nie usta ja., a nawet przybie­
gają coraz większe rozmiary. Gdy 
w Muromte spalił się teatr, władze 
tamtejsze zarekwirowały główmy 
sobór prawosławny i przystąpiły do 
przebudowania go na lokal teatral­
ny. Przyton;, aby podkreślić anty-

,       ąll.l.MIII IHP
rełig&ty charakter tego zarządzenia,
w dniu otwarcia teatru odegrano 
sipecńaime pzygotowaną „.sztukę", 
pełną scen zohydzających postacie 
biblijne. W Orłe .znowu główna sy­
nagogę zajęto pod .jbiuro pracy", a 
synagogę w Mińsku zarekwirowa­
no na audytorium dia „prelekcji o- 
światowyoh". Obecnie władze w 
Mińsku starają się zawładnąć kato­
lickim kościołem, który również 
mają zamiar zamienić w dom za­
baw i ..prawdziwej sztuki, komuni­
stycznej".

Całą ta akcja aniyrdrgijna ma, 
być obowiązująco zakończona przed 
15. urn., .ponieważ dzień ten ostate­
cznie wyznaczono na otwarcie so-
ooru „żywej cerkwi", Li. wszecfiro- 
syisłkjego zUzdiu zwolenników n o ­
wej cerkwi, odpowiadającej zasa­
dom komunizmu i mającej 'przynieść 
aprobatę wszelkich zaibiogów władz 
sowieckich około obalenia dotych­
czasowych „przesadów' religijnych". 
Sobói ten ma także zadecydować o 
losie patTjar ełiy Tychona

Dlaczego drożyzna wzrasta ?
PRZEDNÓWEK ZAZNACZA SIE ZAWSZF WZROSTEM CEN. — 
KRÓTK OKRES NADZIEL — SEJM SANKCJONOWAŁ LICHWĘ ŻY­
WNOŚCIOWĄ ROLNIKÓW. — RZĄD NIE WYKONAŁ SWYCH PO­
STANOWIEŃ. — ZARZADY MIAST NIE PRZECIWDZIAŁAJĄ DRO-
ŻYZNIE. — GDYBY TANIEC W BLE.DNEM KOLE. — DROŻYZNA
A TARYFY KOLEJOWE — TR2 EbA ENERGICZNEGO DZIAŁANIA.

Lwów, 16. kwietnia.
(mg) W ostatnich dniach d rożyzna 

arty k u łó w  p ierw szej po trzeby  w brew  
oczekiw aniom  ogólnym  nie ty lko nie 
spadła, ale n aw et podniosła się dość 
znacznie bez w zględu na k u n i m arki 
polskiej na rynku  zagranicznym . A że­
b y  w yjaśn ić  czytelnikom  naszym  przy 
czyny  tego zjaw iska, zam ieszczam y 
uw agi w y rażo n e  w tej sp raw ie  w  roz­
m ow ie z w spółpracow nik iem  naszym  
przez  szefa Izby haudl. i przęm . b. Mi­
n istra , d ra  S tesłow icza. Ś w ietne te 
spostrzeżeiua s tre szcza ją  się w n as tę ­
pujących słow ach :

Faktem jest, żc w  ostatnich tygo­
dniach drożyzna, której nagły spa­
dek zapowiadał esic w marcu dość 
wyraźnie, zaczęła ponownie wzra­
stać w  dość szybkim tempie. Powo­
dy tego zjawiska są bardzo rozmai­
te. Przede wszy s tkieui w czasie 
przednówka11 okresie świątecznym  
nawetw »<■ normalnych ■ stosunkach 
objawiała się zwykle skłonność do 
zwyżki cen artykułów spożywczych, 
które jednakże wtedy nie przybiera­
ły groźniejszych rozmiarów.

W warunkach anormalnych, w  ja­
kich żyjemy, wzrost drożyzny staje 
się w tym krytycznym okresie har­
dziej bijącym w  oczy. W bieżącym 
roku jednak działo się zrazu trochę 
przeciwnie. Z dochodzeń Komisji 
przy Urzędzie statystycznym, która 
sporządza miesięczne wykazy cen i 
określa procentowo wzrost droży­
zny, wynika, że dwa ostatnie tygo­
dnie marca zaznaczyły się zniżką, 
skutkiem czego ogólny wzrost cen 
w marcu określono tylko na trzy­
dzieści kilka procent, natomiast w Iu 
tym wynosił on przeszło 60 proc.

Zniżka ta jednak trwała tylko 
kilkanaście dni i rozmaite przyczyny 
złożyły się na fakt, żc dalej się nie 
objawia. W pływa na to nie tylko , 
chwiejny kurs marki polskiej, cho­
ciaż te nieznaczne wahania mają  ̂
także swe znaczenie, ale w w yż­
szym jeszcze stopniu to, co się u 
nas w kraju dzieje.

Sejm sam sankcjonował niejako 
zwyżko cen artykułów spożyw­
czych. gdyż wyjął z pod mocy obo­
wiązującej ustawy o zwalczaniu lich­
wy producentów rolnych. Nie jest to 
zgodne z interesem ludności miej­
skiej. ponieważ umożliwia bezkarne 
podnoszenie cen żywności.

Zapowiedziana przez Rząd wałka 
z drożyzna uje może powstrzymać 
fali zwyżkowej,, gdyż akcja ta idzie 
bardzo ospale i w niczeni jej wpływ’ 
jeszcze się nie objawił. Gdy Minister 
skarbu przedłożył projekt naprawy 
finansów Rzeczypospolitej, miało ca­
łe społeczeństwo nadzieje, że ustanie 
druk marek j wskutek ustalania się 
pieniądza nastąpi ustalenie cen. 
Upłyyął od tego czasu szereg tvro-

dni i o naprawie istotnej nic słychać. 
Co prawda pewną przeszkodą w po­
sunięciu sprawy naprzód były i fc- 
rje sejmowe.

Pojawiają się jednakże wieści, że 
projekt ma być zmieniony, co także 
nie wpływa pomyślnie na stan na’sz 
ekonomiczny w  czasie, gdy wszyscy  
oczekują stanowczych zarządzeń i 
natychmiastowego przeprowadzenia 
programu. Odwlekanie sprawy tylko 
jej może zaszkodzić. Minister skarbu 
nie mając ustalonego projektu dzia­
łania i zapewnionych dochodów', 
musi nadal drukować miljardy ma­
rek i w ten sposób obniża się war­
tość pieniądza.

Zapytać także należy, co robią 
zarządy miast w kierunku zwalcza­
nia drożyzny? .W zrost cen niektó­
rych artykułów ma wyłącznie lokal­
ne, znacznie - U zarówno .zarządy 
miast same, jak i ogólne ich korpo­
racje mogłyby wiele zdziałać. Od­
bywają się. wprawdzie zjazdy dele­
gatów miast, ale niewiadomo, czy  
cokolwiek z ich uchwał w kierunku 
»vaiki z lichwą żywnościową zostało 
wykonane.

'A'ogóle organizacja handlu arty­
kułami spożywczymi jest u nas bar­
dzo niedostateczna. Natomiast nie­

jednokrotnie słyszym y, że nie 
dzie tak sic dzieje, chociaż »,aS{ 
stosunki drożyźniane nie są 
kiem. N. p. rząd austriacki uch*^  
w ostatnich czasach sprowadzić 
sztuk bydła amerykańskiego
przeciwdziałania droiyźnie 0 •*, 
Pomimo bowiem stabilizacji kofjłj 
austriackiej ceny na rynku wje !w 
skini rńe obniżyły się. co nie ĵ” 
jest dla nas pocieszające, choćbyś a 
nawet liczyli na ustalenie sie na- 
waluty.

Dowodzi to wszystko na ,>row 
że cały szereg czynników, któr<^ 
mogły przeciwstawić sie wzrost®. 
drożyzny, nie okazuje aktywnej ■* 
łalności. Ceny spadłyby ° 'vĈ u’, 
gdyby Rząd zrealizował swe zanV̂ , 
rv, gdyby miasta mu pomagały, 
by Sejm nic tolerował lichwy Pr 
ducentów rolnych, a natomiast 
chwalił podatki i projekt refoffl1 
skarbu, któryby wtedy miał zaP^ 
wnione wpływy. To wszystko jesl 
zawieszeniu —- Rzad czeka i 9*™ 
czeka.

Natomiast występuje szereg 
wisk. które dają powód do wzf®s" 
cen. N. p. dowiadujemy się, że fldj* 
zakazów przemycanie środków «T 
wności nadal sie odbywa. Ponie^a* 
drożeją artykuły pierwszej potrze®51' 
robotnicy żądają podwyżki płac. *  
ślad za tern podnoszą fabryk4^  
swe towary—  i w  ten sposób qć&1 
wa wszystko szalony taniec w 
dnem kole, ą drożyzna wzrasta % tr  
godnia na tydzień. k

Podwyżka taryf kolejowi#! 
choćby była nieznaczna do z wyż*0 
cen artykułów, stanowi jednak 
wue jej usprawiedliwienie. A jtZw 
te taryfy skaczą o 50% lub 100“ ' 
przyczynia się to tern bardziej dc 
gólnego wzrostu cen. zwłaszcza. “  
nuasta zaopatruje ludność okolic^11* 
w' środki spożywcze, dowoź®1*® 
koleją.

Czas iest obecnie p r z e lo tn e j  
zapasy kończą sic. do nowych zb’0' 
rów jeszcze daleko, więc z nat®1̂
rzeczy ten okres do zniżki sie tjfe
nadaje. Możnahy jednak przyh^' 
mnic.i ceny ntrzymać na pewh j  
poziomie ale trzeJiahy fu energią* 
nego działania, a tego niestety 
widać z żadnej strony.

Lwów, 16. lc

Z wycieczki do Francji.
PRZEZ BERLIN I BAZYI EE. -  JAK FRANCUZI W ITAJA „M lSSlO lj 
POLO N AISE"? TO W AR Z YSZE PO DRÓ ŻY. - P A T R JO T Y /#1 
FRANCUZÓW . —  PARYŻ NIL ST R A C H  PRZEZ W O JNĘ S W E G £  
BLASK U. —  TEATRY PARYSKIE, WRAŻENIA Z PO DRO ŻY p 0  
FRANCUSKIEJ 71FML AUDJF.NCJA U PO IN C A R T G O . -  SAL At 

W  K T O R tJ  PO D PISA N O  TRń K I AT W L R SA I SKI.

Na dworcu w  Berlinie oc 
wało nas poselstw o w pełnym skf*' 
dzie i tam dopl ro dowiedzieli^11- 
s ę, ie  nie r  ojedzismy zw-czaj * 
d .oeą  na K olonię, Lcz, że w  Pfl,j 
rozumieniu z w adrami kolejowe * 
ni mieckitni, ustaJono naszą drot*  
ptzez Szwajcarję. O ósmej v iec*®' 
ent dnia 8 marca wyjechai śmy * 

Berlina i po długich tułaniach 
1 o całych połtidatowych NielIlCze<:i,/ 
specjalny nasz wagon, udziel 
nam prztz dyrekcję kolei, dopM J 
na drugi dz en, to znaczy 9
0 godz. 12 ty nócy dostał s ię  1,3 
dworzec w Bazylei Podróż jedńaA 
k ow oi cała odbywała się skła'4"'*|
1 nigdzie narze n ć nie mogli^ił,z 
na brat uprzejmości ze strony 
ców, jakkolwiek wiedzieli o n i, i* 
jedziemy gremialnie do Fra .cji

O godzin ie 10 rano sta^ęlisiór 
w Ljonie, -witani przez c z ło n k i  
naszego poselstwa paryskiego, kort̂  
sulat tamtejszy i przez polski h %Q" 
ści paryskich, przybyłych na „Ta 2

ą./
Prr.zes T argów  W schodnich, d y r. 

M arjan T urski podzielił sie z nam i u- 
przejm ie w rażeniam i z podróży  po 
Francji, k tó rą  odby ł n iedaw no jako 
uczestnik polskiej misji ekonom icznej. 
Z am ieszczam y poniżej ciekaw e te 
w spom nienia.

Polska misja ekonomfez a do 
F’raccji, której skład czy.elnicy Was! 
znają już z Innych ź ćdeł, wyje­
chała z Warszawy 7 marca <:rogą 
na Berlin. Niebardzo wiedzieliśmy, 
w jaki sposób dortaniemy się do 
Franci', gdyż iu  tel gramy Mini­
sterstwa sp iaw  zagranicznych, w y­
syłane do naszych placówek za­
granicznych w sprawie marszruty 
naszej do Francji, Ministerstwo nie 
dostąło konkretnej wiadomości. Mie­
liśmy w każdym razie listy pole­
ca ącc od poselstwa niemieckiego 
z Warszawy, tak, że przejazd do 
Berlina odbył się wygodnie przy 
życzliwem odbył się wygód ie 
p zy życzliwem sianowisku władz 
kolejowych i celnych niemieckich.



„uaZETA LWOWSKA* z dwa T7. trwłemfe m S,
M pusk ie", a  p o z a te m  p r z e z  w ła d z e  
Dl'6j*co w e . Z a e d w i e  m ie l i ś m y  c z a s  
I fz e b ra ć  s i ę  n ie c o , ju ż  r c z p c c z . ł a
Z n a s z a  propagandowa praca, k tó r a

p rz e rw y  t r w a ł a  p r z e z  c a ły  3 -  
*ygodniow y c z a s  n a s z e g o  p o b y iu  
'** F ra n c j i.

P o n ie w a ż  n a  in n e r a  m ie js c u
f a l e n i  ju z  s p r a w ę  z  n a s z e j  r o b o ty
^ o n o m ic z n e j,  c h c ia łb y m  ty lk o  rz u -

g a r ś ć  w r a ż s ń  n a tu r y  m o i e  b a r
“Ziej o g ó ln e j, k  ó r e  m ie l iś m y  o k a z  ę
*«biać w czasie pobytu we Frań cy. A

Z  *  i l e r j i  p o l i t y k ó w  i i k r a ln s k id c .

i j
r7,- ' W1SC p rzed ew szy stk iem , ude- 
_;aJ^ca ! » " < --------- "

f

-ss io n  p o lo n a is :* , w szę d z ie

• «-----  ̂ IH tU l, UUC"
sbónv PSerdecz,n°ść, spotykana ze__________ oyuiysiui* Z<
«rony  F ra n c u z ó w  n a  k a ż d y m  krc 

„M rss io n  p o l o n a i s : * ,  w s z ę d z i t  
Popularna. Y V ic  z a r ó w n o  n i  o fi-  
‘jalnych b a n k ie ta c h ,  j a k  też w  oir.- 
1 lcusie, t r a m w a ju  i n a  dworcu k
'eJ0WW»n°Wym,

^ O rg a n iz a to ro w ie wycieczki na-ẑe; Ą t  -" -‘wnię TV) CICCZ,Fvl łlćt-
Pokt °  F raancii. Jzba francusko- 

* * *  2 P- T irm an "
Zgol®* z o r g a a i z : w a l a  

,a  d o s k o n a le ,

i Merlot na 
całą rzecz

   zaś kierown k
, lsji minis.er Targowski, na każ- 

miejscu dbały o każdą chwitę 
a»zego pobytu i każdą ckazję, na­

to m ia s t zjednał sobie serc 
m?Ystk ch członków misji. Sarnr 
”"sia —  to z-rspół ludzi istotr.i 
. lełwykły. W szyscy ludzie pracy 

Łasługi, umysły pierwszorzędne, 
. i wrażenia odno zone w 
>skusji wewnątrz misji, nab erają 

3ychm iast ksz ałtów bardzo wy- 
r7%tyc'- !2 r iycn i ciekawie kreślonych
n.’,ste nie mała okazja do zw ied/e-
i a kraju w takiem towarzystwie ;pr.„ 4..:-,
I*ki,Uri  ̂ty0*1 ogromnyc ; ułatwieniach,
ski>.ray z e . s  rony t rządu francu-

8o spotykali.
b 2 zazdrością obserwujemy we 
„ifeji na każdym kroku ten w.-pa-' 

y patrj: tyzm francuski, j ki.muUle ł. « ■bodrj równego na świecieJ 
ję p a r t ie  się „pour !a France", 

hasłem, k óre natychmiast pod-
^  napięcie umysłów do bardzo
dho ,'eS° st0Pnia ZaPfaw dę tr - 
Uc a*e pamię sć, jak mało teg 
t;i» k  w Polsce, a jak dużo zgoła 
^-Potrzebnego ramokryiycy, mu 
rt ŝI°Wei apaiji i braku zdolności 

0 k ap a ła .

2  pewnem uczuciem tremy do- 
nie ?airy do Paryża W eiu z :;as 
i W 0 w  *em rr1̂ ® 0’6 P° wojrie 
fą ^ sc7 Śmy ciekawi, jak zaw ie- 
SwłjŁ w °jenna oddziałała ra tc 
cił o e > v l o m i e r e N i e  stra- 
bori aryż '■ ic ze swojego blasku 
(j®3!. że nawe: z .sk a ł; leszcze 
h? h ei iasny wieczorami, jeszcze 

-tej może rucniiwy i gwarny 
iou»rZa ° g rorr-n 3 i'ością obcokra- 
• A uwłaszcza Amerykanów 
;j 'klików. W teatrach, restaura­
cji*  i inn/ch publicznych lokalach, 

francuski ginie wśród gwaru 
‘“ych narzecze.

„ J a k mnie informował jeden z 
l ektorow teat ów paryskich, na 
ty W  w szelkie w idowiska obecnie 
|s aryżujest ogromna konjunkturc. 
bej e vvszystkie widowiska prze- 
by>aiCnc W ,Comedie F ancaise“ 

na przedstawieniu jubileu- 
«Q^erri E»aumv lfe a, gdzie grano 
L r.rj n80 >re ‘5‘‘ tak znakomicie, ż 
( |e a wierzyć się nie chciało, iż 
3 r.Ł tę mówią na scenie aktorzy, 
tyn'e l.d z ie  przeżywający sztukę. 
S2t patrzę ,,Gymnase“ doskona a 
g ul{a ,.Au vigr,es du Segnieur“ 
qj, istotnie lale. że słów  braknie 

°kreśienia ery aktorów. W te- 
'hed- ”F"‘ttard XII " doskonała ko- 
g;e la, a w odwiecznym „Folies 
ty/gerś* rewia w  tak p.zepysznoj 
ttia *z Paryżanie
J t ó  ‘Ż C z ' S ° ś '

w id zia ł

ftyM wad  &  SICM ULSJLU 
£>r, BU DZYWOTTSKI, dotychczas y w t  z  głównych prow odyrów  r^udo 
■Ulickich, obecnie jed en  z  „fronduj^:ychi( w  obuzie „wspólnego frontu ukr.*J

f i l a  r o z d r o ż u  p o f i t y c z n e m .

BPZKRÓLEW1E W  PAJRTJI TRUDO-W EJ. -  PRZYGOTOW AMA TO WAL­
NEGO ZJAZDU. — HR S7FP1 YCEl IDR. K. LEWICKI WRACAJA DO L.WO- 
W A. TAJEMNICZA PODROŻ DRAFEDAKA. BOLSZEWIZ"’ W UKRA- 
IŃoKtEJ PARTJl SOCJ.kLNC -DEMOłKl ETYCZNEJ. - PODEJRZANY 

* Ba NK.

I w f w ,  1>) kw ietnia.
(W .) Po  rezygnacji d ra  W . B aczyń­

skiego /, godności p rezesa  ..N aroa.iego 
K om itetu", k tó rą  nazw ać m ożna częścio­
w ym  tryum fem  opozycji m ieszczańskiej, 
zapanowało w partji trudowel bezkróle­
wie, bo nikt nie chce obejm ow ać ste ru  
w obecnem  iej cięż.kiem położeniu.

Faktycznie rządzi nartia nadal dr. 
Baczyński, bo ma w sw ych  rekach organ 
partyjny 1 licznych jeszcze zw olenników, 
czego najlepszym  dowc iem  jest fakt, że 
p raw ie p rzy  w szystk ich  w yborach  do 
różnych  insty tucy j ośw iatow ych  i eko ­
nom icznych .zw ycięża  zaw sze  lista  d ra  
B aczyńskiego.

Obie strony robią gorączkow e przy­
gotow ania do w alnego zjazdu, który ma 
sie odb^ ć w e I w ow le w  maju br. i tam 
dopiero zapadnie decyzja, czy  partia 
trudowa podda sie twardej konieczności 
i da hasło do odwrotu od obecnej poli­
tyki karkołomnej, czy  też dalej konty­
nuować będzie sw e  nieziszczalne plany.

W  poinform ow anych sferach  ruskich 
tw ierdzą , że już w najbliższym czasie  
spodziew any jest przyjazd Jo Lwowa  
metropolity Szeptyck łe'-' I d-a K. L ew i­
ckiego, a w  takim razie ten ostatni 
objąłby przew odnictw o w partii tru- 
dowej

W edług n iesp raw dzonych  w ersji, k rą ­
żących  w śród  polityków  ruskich , w y ­
jeżdżał dr. Fedak w czasie ruskich św iąt

skiej co do dalszej tak tyk i. Inni na to ­
m iast tw ierdza , że  w y jeżdża ł on ty lko
do W a rszaw y  w sp raw ach  „D nistru". 
k tó rego  jest dy rek to rem . W  każdym  ra ­
zie podróż ta w czasie św ią t W ielka­
nocnych w ydaje  się bardzo  zagadkow ą, 
zw łaszcza  gdy  się zw aży, że dr. Fedak 
jes t gorliw ym  katolikiem , a naw et ho­
norow ym  kanonikiem  k ap itu ły  gr. kat.

U krajcska p artia  socjalno-dem okra- 
tyczna  po chw iejnej polityce dw uletniej 
p rzesz ła  już p raw ie  o tw arc ie  pod sz tan ­
d a r komunizmu. Na ostatn icm  w alnem  
zgrom adzeniu nic ty lko  usunięto ca ły  
daw n y  W ydzia ł, lecz naw et w ykluczono 
z partji najw ybitn iejszych  do tychczaso ­
w ych dzia łaczy  d ra  L w a H ankiew icza 
i B unlaka, za. „działanie na n iekorzyść 
pai

O rgan p arty jny  „Zemla i W ola“ , w y ­
ko rzy stu jąc  k a tas tro fę  polityki tru{łowi­
ków  rozw ija energ iczną działalność w 
celn p rzyciągnięcia do ohozu nkr. sociai. 
w łościaństw a ruskiego, a rozporządzą 
także  znacznem i środkam i mateTjainemi, 
ude rza  bow iem  fakt. że  pism o to  koipor- 
tow ene  jes t m asow o po w siach i to zu­
pełnie bezpłatn ie.

W pism ach ruskich rek lam ow any jest 
silnie „U kralnsko-gdańskl B ank“ , A kcyj­
ne T o w arzy stw o , G dańsk, Reitbann 2.

N iew iadom o dotychczas, k to  sto i na 
czele  te j insty tucji i jak ie  łączą  ja s to ­
sunki z krajem , w każdym  raz ie  kom pc-

W lelkanocuych do Gdańska i tam knnfe- ten tne  czynniki pow inny za in teresow ać 
ro w a l 7. przewódcaml emigracji ukralń- ■ się bliżej ty m  bankiem .

sami przy- 
Aloóneco Paryż

Po całodziennych trudach re- 
pr zentacyjnych i pracach konfe­
rencyjnych, mieliśmy przez trzy 
dni możność zakosztowania francu­
skiej kultury, aby znów pojechać 
w objazd po Francji i znów mówić 
o interesach, znów dyskutować o 
możliwości wymiany towarów i ka- 

itału. A wśród tej pracowitej piel­
grzymki pitrzyFśmy ciągle z po­
dziwem na mrówczą i zapobiegli­
wa pracę tegó narodu, któ:y prze­
żywszy tak ciężkie d esy  i z tak 
ogromnym trud m wywalczywszy  
sobie zwycięstwo, dz ś zakasał rę­
kawy do twardej odbudowującej 
pracy. W szędzie, gdzieśm y się  z co-

dzieunem żydeai stykali widać b >  
ło, jak ono jest całkowicie celowe 
i jak praccwite. W ięc zarówno w 
portach francuskich nad Oceanem, 
jak w kopalniach w ęg!a i metalur­
gicznych fabrykach, ztfrówno w or­
ganizacjach społecznych, jak i go­
spodarczych, znać, że ten i  aród 
w?iął sobie dobrze do serca nauk1, 
k^órą mu w konkurencji z nim dał 
Niemcy. A po ra tem widąć było 
ciągle wijącą się nić sympatji po- 
międ y Francją a Polską, nić co­
raz bardziej się tęzącą, i w  coraz 
silniejsze wiążącą się węzły.

Dziś po doświadczeniach, zdo­
bytych w czasie wycieczki do

Francji, spokojnie ...przyznać rnożnat 
ak bardzo cennegj a ny w Niej 

przyjaciela.
ha aućje:icj’ u Poincare ;0  by- 

iśmy w kilka gożzin po podpisa­
niu traktatu o naszych w;chc<taich 
granicach. W przenysznej sali 
„Horlcg •* na Q rai u’ Orsuy, w któ­
rej podpisan <raktat wersaliki, 
stoją str ły  i krzesła jeszCze w  tym 
ni ładzie w jakim zostawiono je 
po historycznem dla nas posiedze­
niu.

Ogarnia nas duże wzruszenie,— 
Tu się bowiem przed chwilą do­
konał akt tik  v ielkie; dla nas wa­
gi i o naszem mccarstwowem stc- 
nowiski decydujący. — Od człon­
ków misji, jako jedyny repjezen  
tant kresów odbieram gorące ży* 
c en i a.

Poincarć zaw sze zimny i szor- 
itjji, je:t widocznie lakzfe pod wra 
żenieni. Mówi zn a n i terdecznie.— 
żywo. —  Mówi o naprawieni . b łę­
dów d wnych traktatów o przyszłej 
spokojnej pracy naszej — Nastrój 
istotnie ogromy — chwila iFgdy 
nezapomnianal

l t e S  i t e r a p i i .
Czeskie proroctwa „rozbiorą" Po!, 
sfci. — P. Benesz „nłe pojedzle' do 
Warszawy. — Rusyfikacja Słowa- 
czyzny. — Ustawa „o obronie repu 
bliki“ zaczyna działać. — Samo­

obrona Słowaków.
(Korespondencją własna „Gazety Lw.**L

Beruo Morawskie, 14. kwietnia.
Projekty „sojuszowe czesko- 

polskie ani na chwilę nic wpłynę rv 
na wrogi ton prasy ozeskiej w sto­
sunku do Polski. Nawet organy bli­
sko stojące p. Benesza, prcDagnją- 
rego ideę ,.Mifcteleurqpy“, pozwalają 
sof>ie w stosunku do Polski na or­
dynarną napastliwość. Między *nne- 
mi „Vecernj Ceski SIovo'’, czasopis­
mo połoficjaine p. Bfc sesza (t. zw. 
„czeski Freindenblatt“), pisząc o 
Polsce, nazywa jej politykę „pełną 
pychy" i przepowiada nam ponow­
ny rozbiór. O Jaworzynie nadal 
wypowiada sie prasa czeska w spo­
sób nieprzejednany i zapewnia, że 
„Benesz poczynił energiczne stara­
nia, by Jaworzyna w całości przy­
padła Czechom*. Równocześnie pra­
sa czeska dementuje pogłoski o za­
mierzonej podróży Ben^za do War­
szawy.

Rząd czeski przy całem swem  
n i es zez erem stanowisku do swych 
Pi;ri~ów, umie rówr.ói ześnie w yzy­
skiwać icii do \va!Vi ze Słowaka­
mi. Biskujw^wo w Preszowie obsa­
dził rząd czeski niejakim Nyara- 
dim, sprowadzonym z Jugosławii. 
Biskup ten, widocznie z inspiracji 
władz czeskich, uprawia w komita­
cie sza ryski,ii i zemylińskim propa­
gandę. galicyjsiiO-ukrabiską. V śród  
miejscowej ludności słowackiej pa- 
Kuje z tego powodki wielkie roago- 
ryozenie, czemu wyraz dal na ła­
mach ,.Sk)vensłdego Dennika* jeden 
?. księży słowackich zr  kaj rib- 
rządku.

Jak było dc przewidzenia, u- 
chwalooa w parlamencie praskim 
ustawa ,̂ > ochronie repubłlkf* zosta­
ła wymierzona w pierwszym rzę­
dzie przeciwko mniejszościom naro­
dowym. Ostatnie konfiskaty ..Sio. 
vaka“, tygodsikka separatystów sło­
wackich „Hfa-su l udu", ordami ro­
botniczego, <waz wegierskiegc pis­
ma „Munkas". były motywowane 
treścią nou-ei ustawy.

Muno jednak jj ch nowych obo-
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Hf2£ń c3&pod!eslościowe orgarńza- 
cje Słowaków nie zaprzestają za­
machów. Ostatnio między PJeszyw- 
cem a Muraniem uszkodzono pono­
wnie słupy telegraficzne, co spowo­
dowało zupełną przerwę w komu­
nikacji telegraficznej. Czeskie „Na- 
i'odni Listy1*, pisząc o tych częstych 
zamachach, otwarcie przyznają, że 
dla urzędników czeskich „nie kwit­
ną róże -na Stowaczyźnie“. H.

Z M U Z  Y K I

\

(Rec t E 1 Turczyfiskieok —  Kon­
cert symfonio ny Żyd. Tow. mu­

zycznego)

Staraniem Lwow. It!S ylutu mu­
zycznego przypomniał się nasz j 
publi.zrtcści piani ta p. Józef Tu - 
c yński. w  .korując w s^ b .tę  l4  
b. ni. obszerny program złożony z 
utworów Chopina, Liszta, oraz 
kilku nowoczesnych kompozytorów. 
T echniczne nadzwyczaj wydosko­
nalona. aczkolwiek nie zaw sze 
wzor w p z  j zys gra tego ar 
ty s-ty — wy n u  indywidualnego, 
istotnie cg' ist-=go p zeięó  się sw t-  
mi intero:tta . jatai —  często pory­
w a słuchaczów przekonywującą si­
łą  młodocianego te mperamentu lub
poe ycznym sposobem uwydah.ia- 
ria mom entów lirycznych. W s ysi- 
ko skiada się więc i om. ś nie na 
wykwin na dzieła sztuKi odwór.ze, 
tam zwła zeza, g L ic  — jak n. p. 
w programie u worów chopinow­
skich — charakter i s y l  kom o- 
zycji z:ik eiłają nie okiełznanen.i 
tenipsram.i-towo KonC-rtanta S_a 
nice niepiz kraczalne. —  Mniej 
natomiast miary artystycznej wyka­
zują te interpre.ace, w których, be, 
w ź ylędu na aksjomat dla v ir uo 
zów  walny i ostrzegawczy , nihil 

'n im s1, zapał p. T uszyńsk iego  nie 
czu e się już u .zem  skrępowany t 
w swym niepohamowanym pę zio 
potrąca czasami o tempo^ p u e ;a -  

fdae, jakiś pasaż niewyraźny, jub 
'radnrar efektu dynamicznego. For­
tepianowa klawiatura przybiera 
w ,ęC — pod wirtuozowskimi palca­
mi p. Turcz ńs iego — na p z >  
mian dwie odrębne „fizjogtionue , 
a poruszywszy już ten temat nie 
od rzeczy będzie przytoczy ć słowa 
iednego z w ytrnycb  krytyków: 
„Niektórzy p im ś c i  obchodzą s ię  z 
iortep ;-n.m jak z istotą u o.haną, 
inni jak a — teściową**.. Czule po- 
głas a! klawisze „Bósendorfura1* 
koncerUnt jako wykonawca Cho­
pina ballady, nokturnów . op. 27, 
przepięknie odegranego w alca op. 
54 i kilku mazurków, a niemniej 
obfitowała w momenty nieraz za­
chwycające w całem tego słowa 
znaczeniu brawurowa intepreiacja 
scherza op. i 9. Dzieła Liszta w 
wykonaniu p. T yczyń sk iego  me 
wszystkie może dopisały, natomiast 
bardzo pięknie wypadły preiuuja 
Rachmaninowa op. 32, a szereg 
wrażeń niezwykłych wywarły -  

'jako końcowy numer programu 
oryginalnie harmonizowane tance 
po.skie Różyckiego. Oklasków by­
ło  sporo, nie brakło też —  co za 
tem idzie i zazwyczaj łączy s ię  z 
pokaźnym sukcesem —  dodaticow 
nadprogramowych. .
- H, Koncert symfoniczny z.yo. 
Tow. muzycznego zaświadczy! bar­
dzo pochlebnie o energicznej pra­
cy i wydam m pod względem ar­
tysty c z n c h  rezultatów kierownic­
twie p Dra Natana H rmelina i o 
dalszym ro weju powierzonej jego 
pieczy instytucji.. # ,

Część ą tych popisow orkiestrai- 
nych najudatniejszą — niejako 
„dou“ całej produkcji — była m-

Frajelit podziału archidiecezji lwowskie].
Sarnopoiska i stanisławowska djecezja cbrz. łae

Komitet Po lit F^ady m inistrów ustala linję wytyczną dla 
polityki Rządu na kresach,

Warszawa. (PAT.) Pod przewo- • połączonych Kościołów ewangieli-; -a.___  T)_-__   T~t _ J_. i n ----t_ - -1-- --   1  adnictwem Prezesa Rady Ministrów 
gen. Sikorskiego obradował w so­
botę Komitet polityczny Rady Mi­
nistrów.

Przeprowadzono dyskusję nad 
zasadniczą linją polityki Rządu na 
kresach, ze szczegótowem uwzglę­
dnieniem sprawy osadnictwa woj­
skowego tak pod względem intere­
sów osadników ja k o  też interesów 
ludności kresowej. Przeprowadzono 
wstępną debatę nad zasadniczą poli­
tyką Państwa na kresacli zachod­
nich. Obok ustalenia zasad likwidacji 
majątków niemieckich, omawiano 
także sprawę eksmisji ko(uoi3tów, a 
także sprawę organizacji i aależności

ckich, których władza naczelna znaj­
duje się poza granicami Rzpltej. Po­
ruszono sprawę działalności Deutsch 
tums Bundu w Polsce.

Następnie poddano dyskusji sta­
nowisko Rządu wobec zawakowania 
arcybiskupstwa lwowskiego po śp. 
arcybiskupie Bilczewskim. Wyłonił 
się plan ewentualnego utworzenia w 
obrębie archidiecezji lwowskiej bi­
skupstw tarnopolskiego i stanisła­
wowskiego. Urzeczywistnienie tego 
planu zależne jest w  dużej mierze 
od zawarcia konkordatu ze Stolicą 
Apostolską. Projekt tego konkordatu 
ustalono już w najważniejszych pun­
ktach.

Ukraińcy chcą nadać procesowi charakier poli­
tyczny.

fTelefonem od naszego korespondenta^-

Warszawa. (M.) Dziś rozpoczy­
na się rozprawa sądowa przeciw b. 
archluiandrycle Smaragdowi Łaty- 
szence, który zamordował głowę 
cerkwi prawosławnej w  Polsce, me­
tropolitę Jerzego. Rozprawie prze­
wodniczy' wiceprezes OumińskŁ 

Latys®enko pozbawiony Wstał 
święceń kapłańskich i staje do roz­
prawy w  Ubraniu świeckiean. W  l

charakterze obrońców stają pos. 
Pockhorski, pos. Luckjcwicz i adw. 
Tadeusz Wróblewski z Wilna; o- 
skarża prokurarór Michałowski.

Ukraiński klub sejmowy zamie­
rza nadać rozprawie charakter po. 
lityczny i ściągnął już w  tyin celu 
Stprawotzdawców pism ukraińskich 
ze L w o w a .

Patriarcha Tphon będzie stracony!
Rząd bolszewicki zamierza wykonać wyrok

publicznie.
Moskwa. (A W .) Krążą tu upor­

czywe pogłoski, że sowiecki trybu­
nał rewolucyjny bezwzględnie ogłosi 
wyrok śmierci na patriarchę Tycho-

na. Rząd sowiecki nosi się z  zamia­
rem wykonania tego wyroku publi­
cznie, aby tym aktem przypieczęto­
wać swą akcję antyreiigijną.

terpr.tac a, rzec można doskonała, 
poerna u symfo iczr.ego M. Karło­
wicza , Stanisław i Anna O św ęci- 
mowie** (op. 1 2 . Z uznaniem 
pedn eść w ięc wypada, że nieda­
wno założony te zespół oiki str 1- 
ny potrafił wznieść się is to t i :  do 
poziomu stosunkowo wysokiego: 
możność nletylki wykonania dzieła 
Karłowicza, lecz uwypuklenia po­
tężnych na punkcie wyr izu d:ama- 
tycznego walorów tego wspaniałego 
pod względem pom ysłowości i u- 
kładu utworu, nazwać można egza­
minem zdanym „cum U ude“. Po­
emat Karłowicza, to dzieło dla or­
ki stry pierwszorzędnie popisow e; 
każda grupa instrumen ów  równo 
miernie tu przyczynić się musi do 
okazałego efektu zbudowan go na 
podstawie romys ów jędrnych, har­
monizowanych przrpyitnie a odzna­
czających s ię  tak niczwykłem b - 
gactwem i urozmaiceniem kolorytu 
instrumentalnego.

Umiejętne wyzyska ie niepospo­
litego piękna, zawartego w tej ilu- 
stiacji Karłowicza — tragedji w y­
głoszonej tonain —  w ywo alo cały  
azereg wrażeń odpowiednich i nie­
codziennych. Poprzedzającej wyko­
nanie pcenwtu uwertury fantasty­
cznej Czajkowskiego „Romeo i Ju- 
lja* w ca łcśc i nie słyszałem , nato-

m.a t uołąc yć mogę pod adresem 
wykonawców kilka rh',w uznema 
za inter retację U. symfonii Mczai- 
ta, która wypadła — pomijając tem­
po końcowego .A llegro assai‘* zbyt 
szybkie — bez za zutu i przeważ­
nie koncertowo. Mozarta symfonia, 
następująca bezpośrednio po typ - 
wo nowoczesnym poemacie Karło­
wicza, to zestawienie tak jaskra- 
v\ ych kontrastów nie by.o pozba­
wione — jako oryginalny pom ysł 
w układzie programu — pewnego 
uroku. Tylko jeszcze subtelniejsre, 
delikatniej wyc eniowane gdzienie­
gdzie „piana** i tempa nieraz mniej 
ożywione, dostosowane do ów cze­
snego smaku i zwyczaju, byłyby 
może pożądane.

Sala koncertowa była szczelnie 
zapełniona, a pub iczność nic szczę­
dziła objawów uznania.

Fr. Neuhaus-r.

Koniec przyjaźni,
M oskwa. (A W .), Rolkowania handlo­

w e rosyjsko-tureckie, k tó re  lo czy ły  się 
dotąd bardzo opornie, zostały zaw ieszo­
ne. Komunikacja ok rę to w a m iędzy O- 
d essą  a K onstantynopolem  z rozporzą­
dzen ia  rządu  tu reck iego  zosta ła  p rze­
rw an a , juko rep res ja  za  u trudnienia 
stawiane kupcom tureckim  przez w ła­
dze sow ieckie.

REDAKCJA „GAZETY 
SKJEJ" OCENIAĆ REDZIE J y ,
SW YCH SZ Pa J.TACH N O W E ^ n
DAW NICTW A JEDYNIE 
W ÓW CZAS. GDY ONE N A D b Y t^ - 
BEDA W PR O ST  PO D  ADRESEM K . 
DAKC.II. NIE ZAS JE J f ° s ^
GÓLNYCH CZŁONKÓW'.

W torek , 17. kw ietn ia. Rz.-k»t-: 
dolia b. — G r.-kat.: F teodula P1,
Słow .: K rasis!ai\'3 .

(*) P ro te s t przeciw  bolsze'*'*6̂  
gwałtom . W czoraj w południe odby. eft 
m anifestacyjny w iec pod pontiufW, 
M ickiew icza jako p ro test przeciw  
ceuiu śp. ks. Budkiewicza przez  ,w. jju- 
bolszświclcie. W zię ty  w nim udzls1 
my pubUczności oraz procesje z 
gwiami. Ze stopni pomnika P7ZĆ 
dr, B orow iec, p rzedk ładając  rez „jp« 
p ro testu jącą  przeciw  te rro ro w i s 0 st*. 
tów  i dom agającą sie od R ządu w | c0ju 
pienia przeciw  niemu. P o  uchwal 
rezolucji p rzem aw iało  jeszcze . yt 
m ów ców . Żafow ać naieży  jednak, j 
nadano w yłączn ie  pa rty jn y  char!a* ^  
m anifestacji, w k tó re j niezawodnie , 
czestn iczy łoby  ca łe  spofeczehs 
gdyby  ją zorganizow ano w porożu . 
niu ze w szystk iem i sferam i, a z . , ,r 
cza ze zw iązkam i zaw odow ym i *n v- 
sencii.ncji. |.

Akademia ku czci śp. ks. Budki® .. 
cza. Z W arsz a w y  telefonują: 
odbyła  się tu u ro czy sta  AkadernP 
czci śp. Rs. B udkiew icza. A kadem ieJć  
gaił k s . arcyb . Ropp. P rz y  stole Pr d ,  
dfalnym zasiedli: sen. C zarto rysk i. V, 
k a rd y n a ł K akow ski. W śród  pubhc^y., 
ści znajdow ali się m iedzy innymi
szalko  wic T rąn ipczyusk i i Rataj, 

cski-Pom orslu i iniii. P  
ks. p ra ła t O koło-K ułak 1 ^ ,w iali:

W ierzbicki. O b rady  zam knął po- 
p rzem ów ieniem  sen. C zarto rysk i. teW’ rocznico b itw y racławickim
b ra ły  się  w czo ra j u s tó p  pomnika j'*-, 
w ackiego  w p arku  Łyczakow skim  f ‘J". 
ne rzesze  p a trio tyczne j ludności Lw

korpus
oficerskim , p rzedstaw icie le  w ładz.

nu IłCóAC pdUJÓSJLŁUC) lUUiiww -
w a. P rzy b y li gen. Thullie z korpus

*ato.*
rzędów , m łodzież akadem icka, sgko1̂  
i rzem ieśln icza. Z achw y t pow szW ^" 
w y w o ły w a ł p rezen tu jący  się d o s k ^  
le szw adron  14 p. u łanów  ze 
rem  i o rk iestrą . Po  dokonaniu pT>e* \J  
du w ojskow ego j odegraniu  tiym nu WP 
rodow ego, nastąp iły  p r/etnów ienla. 
ro czy s to ść  zakończono odśpiewafll**" 
■R o ty “ - _  -O kanonizacje Piusa X. Z Rzymu

noszą: W szyscy  kardynałow ie  PrZf ‘"A 
w a iący  w  R zym ie złożyli próśb® 
w drożenie procesu kanonizacyjnego ^  
p ieża P iusa X.

Pow rót z urlopu. Z W a rszaw y
noszą: N aczelnik W ydzia łu  prasow'*®, 
M inister pełnom ocny p .  T a r g o w s k i  
w rócił z urlopu i ob jął urzedow anie- 

U stąpiente p. M acieja B ie s ia d * ® ^  
go. Z W arszaw y  donoszą ,że P r e z Y ^ ,  
R zpltej postanow ieniem  z dnia 16. ifl? 
ca. zw olnił ze  s łu żb y  państw ow ej ‘r  
cieja B iesiadeckiego b. Kom isarz# Ł , 
ncralnego R zpltej Polskiej w  GdaB***, 

W yjazd  pos. B arlickiego d o  Am*” ' 
k i  N asz koresponden t w a rszaw sk i, te ■ -
jonuje: P rezes  socjalistycznego . . .     _____________

parlam en tarnego  pos. B arlicki wyj®® 
do Blswiów Zierin. na 2 m iesiąc?. 
rai klubu kieruje zastępczo  pos. I"0* 
czew ski. j

P o se ł G rynbaum  w Londyuj*- ^  
W arszaw y  donoszą; P rzed  kilku 
w yjecha ł poseł G rynbaum  do LondY“4. 
Poseł G rynbaum  w yjechał w  nodróz 
g itacy jną w zw iązku z m iesiącem PJ 
p.-igaiidystycznym dla akcji ..Keron p  i 
jesod" w  Londynie i A m eryce.

Z P o lsk iego  Tow. Przyrodników rT, 
Kopernika. Posiedzen ie  naukow e 
dzie sie w e w to rek  .17. boi. o god?- p 
sali w yk ładow ej Insty tu tu  g e o lo g ie * ^  
go U niw ersy te tu  (ul. D ługosza ■*>'• j tj, 
porządku dziennym  w ykład  prof. 
Adama M aurizio u t  ..Pożyw ien ie  cW 
•wieka przed up raw a zbóż**. .

Z Uniw ersytetu Ludowego t®1' e, 
M ickiewicza. P rz y  ul. B ourlard.i 5 o 
6 ‘16 odbędą się następujące w ykf»“ - 
\Ve w to rek  17. bra. ,JCsię.<;two w a 
skie** —  d r. Adam  Karpu.sBto- 
piątek. 20 hm., „N auka o sty lach  
c.hitektiirze**. C zęść I. (z ob r. św ietJ./ 
d y rek to r M. L ityński. «

Tow. Polskiego Żałobnego KrZY . 
W alne zebran ie  odbędzie sle w e a  t*. 
tek, Ib. bm. o god z. 5 popof. w  
sfw ie d u szp aste rs tw a  kat. D. O- A- 
VI. w e L w ow ie ul. W ałow a 16, E D 

W  Kole Polek odbędzie sic  w e  
rek  17. bm. o godz. 6 p rzy  ul. So ''® „na 
nogadaiika lite racka , k tó rą  zagai 6an
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5 . ^  Prątki,c^o d . C i mliv wąjzJa-

"  G ołych eolskich. Z 
^  o  ??^)Saa: Nwnitrst d ire k c y j-

Ucl>waiu ‘w„ ' ,la p ^ ta tn itu i posłfil/cnii;

S ^ o w w u e ^ r ar e% Z k " o ' 'OSATT^ V'7.Z7, P. Qt T]a kKiilZC-
w  M ad o *  U - zło tych  

^  nafhliższ°,- ,nke / ntec*eniii 113 sta ro ść .
*’ezPieĆ2 e. ^ Z'V’11 d epartam en t u-

ocznych M inisterstw a 
■sfaV 0 uj,p7‘\ąpi d f  w ypracow an ia  u- 
^ ^ o l n n i r ;  j e c ie n '’,J ” a s ł - ro ść  w  razie 

bfrf • f>rac>'- U staw a obow ią- 
niskich. v  l;«< w szystk ich  ziem iach

*ic ^diiierf,Ci ? '^ v 1 Niemcami. Z  K aio- 
P ^ ie d z iin , ‘'-•.K w ietnia hr. zostaje w y- 
N lem c^ i l  “^lad  m iędzy P o lska  a 
°brotu i Przedm iocie pocztow ego 

l  o* .. e t0 -
Przedo->neUn?‘ Z Powodu konicczJlc- 

^ 4 k o w v rV VIC/ ’la "*'^z.''*tkich zasobów  
^Wjoteki -  lokoio tiOti.ijOO toinów ). 
Ossoliński,l Zaktedu N arodow ego iin. 
" rVDożvrvt.i ■ Drac'->wnia naukow a o raz  
nieczyime r!aa a ,C'K°^  Insty tu tu  by da 
'Vr2eśnla u -^nia ^s - kw ietn ia  do 30. 
Sza Przv t • O ssolińskich upra-
iyczonvrh i sposobności o zw ro t w ypo- 
2Io*onvch o. w zględnie odbiór
•ejszym kaUi'P w czasie  jak  najryeli-

tea tra ln y . Mimo s ta rań  i 
Jo n k o w ie  UWLa'‘t dyrekcji tea trów . 
Ule stawn- .ork,t;s(? y  T eatru  W ielkiego 
retk* w „ *s i e .w PC,bote do p rądy . O pe- 
tdrtenian '° iio  zastępu jąc  orkiestry  

wienic- o p e ry  W ag 
Pertke *lar|o odw ołać. V/ niedziele o- 
nie; w ? , ^ ra-no rów nież p rzy  forten ia- 
°Pu$zrT- rz,! U ucdniego L .C yganarja") 
chóry- ° °  w k tó rym  w ystępują 
ząstan’n,w -O rlęciu" s ta ty s tó w  z choru 
odbęd7i« 3J t3, sc’- . Oz.isiaj o godz. 5 pop.
ter, zie 

Pncja się v  D yrekcji te a tró w  ken-

.tacL ‘1 ^ g ra n ic ę , -w c iw urrjB ii w a p i-  
g |.j! Polskich kolei państw . (t. r.w. w e- 
ż1c ^ 4chk  O becnie dow iadujem y się., i r  
*»r zo sta ł z  dniem  II . kw ietni

i s i l i

z 'współudziałem  rep rezen tan ­
ta  nio; ' ?  y r C zarnow ski p rzedstaw i 

jw.J Przebieg stra jku .
kolei y ,u " atI*a w kolejn ictw ie. Minist. 
ra kni 'n ’̂cb zam ianow ało  inspekto- 

*36ten,.‘ pań»tw . S tan isław a H einricha 
W»r ,, . raczelttika w ydziału  fintmsor 

óllak-iUli P ora I'*0*- Państw . L eopolda 
Węg. a kicrowmikieni działu m aferjało- 
t t e i j y ’ W ydziale finansow ym , a s ta r . 
kU r*,?1-?. ^°1- Państw'. .Mojżesza K atza 

,7 *tem działu w w ydzia le  zaso- 
s fa n „ Wsjy s tk ich  w dyrekcji kolei pań- 

ZśSk w  S tanisław ow ie.
Z4i„iJrrante pracow ników  kolejow ych.

przez Polski Z w iązek ko- 
*HUnn olł?a\via!o na sobotniem  
iW r;*111. ^£hraniu. w  ohecnoSci posła  
sb « n 0 !v*c za, krzyw dzące, ko le jarzy  po- 
ttjlcwj.y®"'2 now ego pro jek tu  u s taw y  o 
' W tf nm Pracow ników  państw ow ych  
bf. ,  kow y d '-  P rzew odn iczy ł zastęp ca  
0tk ź * a Zw l« k '* L ukasiew icz, re fe ra t 
ju j7?rnv w ygłosił de lega t zarządu

w W arszaw ie  Jaw orsk i, w y - 
U(̂ ?telał poseł D olanow icz. Ze- 

ś w ia d c z y li  się kategoryczn ie , żc 
broDi^K* w niesionych p rzez  Zarzatl 
^ ' c pęda z ca łą  stanow czością  i nic 
''feisr : 'ę chociażby p rzed  najenergicz- 
lęi. , 1(1 w ystąpieniem  w obronie sw o- 

,słusznych postu latów .
fńw ^w ted ec tw a  pocnodzenła tow a- 
dj, w kom ualkacfl z Francin. O dnośnie 
Krn^p ki pod pow yższym  ty tu łem  w 
2Wra ^ r‘ -C iazety L w ow skiej14 
te kl? UW8,;C z t  s tro n y  m iarodajnej, 
t w  °9°w iagcii: do łączan ia  św iadectw
ą,n 1(Jdr.enia tow arów  do listów  p rze- 
Ito jW ych  do Francji odnosi sic li ty l- 
Djz? °  P rzesy łek  drzewm ych, albow iem  
tewa .w szystk ich  inoych p rzesy łkach  
jęL dr“W w yw ożonych do F rancji nic 
'łśda nie w ym agane dołączanie  przez 

f t Ĉ w rzeczonycb św iadectw .
W v i .  ^testeA te ograniczenia w kole- 
;ZHiy łn c*n* tow arowym . W sw oim  

doniosła ..G azeta L wow ska'4 o 
C fc!?* ładow ania tow arów , przeznay 

pych zagranicę, w  otwarty*)! w ago-

? ^ .5 r'ło ie ty  i udzielono staciom  ze- 
łtńu. 1,8 podstaw ian ie  tak ich  w ago- 
ia ' p°d na ładunek w szelkich tow arów  

R ^anicę.
Z uP°w»»tia finansowe polsko-czeskie.
\  , r szaw y  donoszą, żc p ertrak łac je  
f»Qv^Prąw ach finansow ych portfiędzy 
$u a C zechosłow acją, k tó re  m iały 
^ie pncjr.ąć dnia 19. kw ietn ia  w O pa- 
O f,'. zostały  odroczone tu  żądanie 

L śtaw ic ie li Polski do dm a 1. m ają. 
* J b rady sokolego w ydziału  w ycho- 
teol. Iteycznogo. Sokoli W ydzia ł w y- 
ina atli* fizycznego zebra ł sic dnia 2V. 
ąr , Ca b. r. w W arszaw ie . O bradom  

^Pdnlczyf naczelnik Zw iązku dli. 
I ^ m s k l  z  K rakow a. D zielnice m ało- 
kipj1.8 rep rezen tow ali dlm wie Ś w iąt- 
l^j. 'Cz i P iw oński ze L w ow a. Prtse- 

3dz°no w y b o ry  N aczelnictw a i Se- 
Ł i a f u  dały następu jące  w yniki: 
''***!aflficm Z w iązku w y b ran e  dtia R u- ■

iiuttucnci! i!i&Hi0bii«f ̂  u i! | [dylętlu.
Francja i Belgja ustalą now?e warunki dla

ec.
Paryż- (PAT.) Na konferencji 

francnskci-beljaiskiej w Paryżu usta­
lona została zasada pierwszeństwa 
praw' Francji i Belsii do pokrycia 
kosztósf sekwestracji i eksploaiaeji 
zagłębia Ruiir. Po pokryciu tych 
kosztów, pozostała reszta podzielona 
będzie między wszystkich sojuszni­
ków.

Narady w Paryżu stwierdziły 
niemożliwość ewentualnego wzno­
wienia pertraktacji w sprawie od­
szkodowań, ponieważ punkt widze­
nia angielski zbyt sie różrii od punktu 
widzenia francusko-belgijskiego. Po­

za tem  ministrowie u z n a li, ż c  byłoby 
b a rd z o  p o ż y te c z n e m . a b y  w  n a jb l iż ­
s z y c h  d n ia c h  r z e c z o z n a w c y  f r a n c u ­
s c y  i h e ig i js c y  w z n o w ili w sp ó ln e  n a -  
r a d j t  w  celu u s ta le n ia  podstaw' no­
wego projektu finansowego, reguł li­
rą cego sprawę odszkodow ań.

Stosownie do tego już w najbliż­
szych dniach odbędą sie narady rze­
czoznawców, których rezultat pracy 
hędzic przedstawiony konferencji mi 
nistrów francuskich i belgijskich, 
mającej odbyć się w Brukseli za dwa 
tygodnie.

M  Curzon premierem angielskim ?
Bonar Law wkrótce poda się do dymisji.

Londyn. (PAT.) „News of The 
Wordl44 donosi, żc Bonar Law wsku­
tek złego stanu zdrowia poda się dc 
dymisji w najbliższym czasie, przy-

ezem doradzi królowi, aby misję n- 
tworzenia nowego gabinetu powie­
rzył lordowi Curzonowi, który pra­
wdopodobnie misję te przyjmie.

em skiego, zastępcam i dhów  Chełm ic- 
lit-go i F azauow icza . Zc w zględu na 
uchw aloną zasadę , że siedzibą N aczel­
nictw a jes t k ażdo razow e m iejsce za ­
m ieszkania naczelnika, a z drugiej 
s tro n y  ze w zględu na konieczny kon­
tak t N aczelnictw a z P rzew odn ic tw em  w 
W arszaw ie  — rozdzielono sek re ta ria t 
na dw ie części. U chw alono w ydać  regu­
lamin W ydziału  w ych . cielesnego z o- 
krcśleuieni obow iązków  i p raw  o raz  z 
uw zględnieniem  s ta łe j rcm nueracji dla 
naczeln ika Zw iązku. Postanow iono 
zw róc ić  się do w ładz  szkolnych  w 
sp raw ie  obsadzenia posad instruk to rów  
p rzy  W ydzia łach  hyg jeny  szkolnej 
w ychow an ia  fizycznego m łodzieży 
przez  fachow ych nauczycieli sokolich. 
O m ów iono p ro jek t egzam inów  sokolich 
d la nauczycieli gim nastyki i k ierow ni­
ków  w ychow ania iizycztiego. Ustalono 
p rog ram  tegorocznych  zaw odów  zw iąz­
k ow ych  w Toruniu. O m ów iono d o ty ch ­
czasow e p race  nad  regulam inam i ćw i­
czeń. oddziałów  m łodzieży sokolej i so ­
kolich kół spo rtow ych . W końcu uchw a­
lono kilka postu latów  do P rzew o d n i­
c tw a  Z w iązku w  sp raw ach  o rgan izacy j­
nych.

H oiny dar. P . A leksander Lew icki, 
w łaściciel fabryk i fajansów  w P acyko- 
w ic z łoży ł na lo terię  fan tow ą „S traży  
mogił polskich bo h a te ró w " 30 figur fa­
jansow ych  w arto śc i 3 milionów mk.

MUionówkŁ W  sobotniem  ciągnie­
niu M iljonówki w y losow ano  Nr. 
0.404.345, sp rzed an y  w  P . K. K. P . w  
K rakow ie.

Nadanie koncesji na ap teke . W oje­
w ództw o tarnopolsk ie  nadało  p raw o ­
m ocnie m agistrow i farm acji Józefow i 
P u lw erow i koncesje na  sam oistne p ro ­
w adzenie apteki publicznej w Podkainie- 
uiu. n ab y te j od H erm ana r. H erscha 
R citm ana, ap tek a rza  w Podkam ieniu.

Irena  R uszczyców iia, doskonała  a r ­
ty s tk a  scen y  w arszaw skiej, p rz e b y w a  
w raz  z A leksandrem  M ichałow skim  do 
L w ow a, b y  tu ta j w ystąp ić  w  jego kon­
cercie. zapow iedzianym  na sobo tę  21. 
but. Nie w ątpim y, że D yrekcja  tea tró w  
m iejskich sk o rzy sta  z  te j sposobności, 
by zap rosić  p. R uszczyców nę do uka­
zania sie bod.ij ra z  na naszej scenie. 
Jako  św ietna Jedw oclui' w  „Sędziach-4 
W yspiańskiego, zdoby ła  p. R uszczy- 
ców na pełne uznanie k ry ty k i w a rsz a w ­
skiej i krakow skie), radzibyśtny  w ięc 
ją w te) roli u jrzeć  i w e L w ow ie.

W strzym an ie  m chu pociągów . Z  po­
wodu tiader szczupłej frekw encji 
w strzy m an y  zosta ł z dniem 15. k w ie t­
nia br. ruch następu jących  pociągów : 
Pom iędzy L w ow em  a G ródkiem  Jagieł!, 
pociągu Nr. 36 (odjazd zc L w ow a godz, 
IU20) w każdą sobotę i m iędzy L w o­
wem a Komarrtem -Bucz. pociągu Nr. 
2131 (odj. zc L w ow a godz. 4440) co­
dziennie; m iędzy Koniai nem -Bucz a 
Staw czaruuni pociągu Nr. 2132 (odj. z 
K om arna godz. 6‘lń) codziennie: m iędzy 
C byrow etn  i Sam borom  pociągów  N rA
1151 (odj. z C h y ro w a  godz. b'30) i Nr.
1152 (odj. z Sam bora godz. 14'20'l co­
dziennie; m iędzy D rohobyczem  a B ory ­
sław iem  pociągów  Nr. 1824 lodj. z. B o­
ry s ław ia  godz. 21*381 i N r. 1S25 (odj. z 
D rohobycra  gCfcsL*- 22‘30) codzJeruue.

Przechowanie bagażu na dworcu 
Lwów -Pcdzam czc, Podobnie jak na 
głów nym  dw orcu  we ,L w  o wie — o 
czem  doniosła „G azela  L w ow ska44 — 
podw yższoną też  zo sta ła  na dw orcu 
L w ów -Podzatncze opłata za  p rzecho­
w anie bagażu z k w o ty  250 ruk. tu  500 
mk. za  każdą sz tukę  i dobę, licząc dzień 
p rzy jęcia  bagażu do przechow ania, jako 
też dzień w ydania za pełne doby. Na 
innych stacjach  obow iązuje nadal do­
ty ch czaso w a op łata  (250 mk.).

(u) B ezpłatne ambulatoriom dla 
nerw ow o i um ysłow o chorych pracow ­
ników kolejowych. D yrekcja  koleji pań­
stw o w y ch  we L w ow ie, chcąc dać  pta> 
cow nikom  kolejow ym  sw ego  okręgu 
pom oc specjalistyczna, poza o tw a item  
już am bulatorium  defltys tycz nem we 
Lw ow ie, o tw iera  obecnie am bulatorium  
dla chorych nerw ow o i um ysłow o. Z 
am bulatorjttm  tego mogą k o rzy s tać  bez­
płatnie zarów no  p racow nicy  kolejowi, 
jak i icli rodziny, o ile lek a rz  kolejow y 
uzna d an y  p rzypadek  za w y ją tkow o 
pow ażny  i trudny  do rozpoznania i le ­
czeniu. zw łaszcza , gdy idzie o p raco w ­
nika. nic pełniącego służbę. —  Ambu­
latorium  to um ieszczono w  lw ow skim  
lokalu ordynacyjiiym  lek a rzy  kolejo­
w ych (ul. Na B łonic 1) i będzie na r a ­
zie czynne w poniedziałki i piątki od 
godziny 12 do 1 w  południe. — Z arzą ­
dzenie to, św iadczące  o szczególnej pie­
czy  i staran iu  w ład zy  o sw ój podw ład­
ny personal, zasługuje na uznanie.

Mledzynar. kongres budowniczy. Dn. 
2. w rześn ia  b. r. rozpocznie sie w P ra ­
dze m iędzynarodow y kongres budow ­
niczy z udziałem  p rzedstaw icieli Polski.

W ycieczka przem ysłow ców  ło tew ­
skich. Dnia 1. m aja p rzy jeżdża  z Rygi 
do Polski w ycieczka  p rzem ysłow ców  
ło tew skich. W ycieczka w eśrnie udział 
w uroczystośc iach  3. M aja w W arsza ­
w ie, poczem  zw iedzi Łódź, Ś ląsk. Za­
głębie D ąbrow skie. Poznań. K raków . 
L w ów  i B orysław . W ycieczka  zabaw i 
*  P olsce 3 tygodnie.

Echa katastrofy lotniczej w Krako­
wie. W  sobotę  p rzy jechała  z W arsza ­
w y do K rakow a specjalna kom isja dla 
p rzeprow adzen ia  śledztrea w spraw ie 
ka tas tro fy . Ofiary k a tas tro fy  zam ieszka­
ją naraz ić  w hotelach i domach zajezd­
nych na koszt w ładz  w ojskow ych)

Instytut radowy. Z W a rszaw y  do­
noszą : W  W arszaw ie  ma być  założony 
In s ty tu t radow y  im. C tiric-SM odow - 
sklej, k tórem u p rzy rzeczo n e  o trzy m a­
nia pew nej ilości radium , o Ile o tw a rty  
będzie osobny gm ach dla badań  le k a r­
skich.

D ziew ięćdziesiąt osad likwidacyj­
nych do nabycia. Z w iązek O brony 
K resów  Zachodnich od roku w spó łp ra­
cuje z R ządem  i Sejm em  celem  p rze­
prow adzen ia  likw idacji w łasności nie­
m ieckiej na mocy tra k ta tu  w ersa lsk ie ­
go. O becnie R ząd za trzy m ał na rzecz 
P ań stw a  dziew ięć w ielkich m ajątków  
ziemskich i dziew ięćdziesiąt ośtti osad, 
k tó re  sp rzed aw ać  będzie Polakom , m a­
jącym  odpow iednie kw alifikacje. Z w ią­
zek O brony  K resów  Zachodnich dąży  
do tego, by majątki i osądy  po Niem­
cach dostali B olący, m ający w arto ść  
pod w rz lę d e *  narodow ym , m oralnym  f

zdolni do pożytecznej p racy  na naby te j 
ziemi. W  tym oelu D yrekcja Z. O. K. Z. 
w Poznaniu w ystaw iać  będzie zaśw iad­
czenia reflektaiiiom  ria nabycie m a ją t- . 
ków i osad co do jch kw alifikacji n a ro ­
dow ych oraz udzielać bodzie wszelkich 
inform acji i poparcia Adres D yrekcji 
Zw iązku: Poznań , św . M arcina 40. (

H ełm y sta low e w poticji. S tosow nie 
do zapow iedzianego rozporządzenia, 
policjanci znajdujący się w służbie nosić 
będą hełm y sta low e. Aż do czasu ich 
w prow adzeniu zam iast opaski na lew ej 
ręce funkcjonariusze policji nosjć będą 
w służbie rzem yk od czapki opuszczony 
pod brodą.

Konkurs ua pawilon polski na wy-! 
staw ie  paryskiej. D epartam ent sztuki 
M in isterstw a ośw iaty  w ścislem  poro- 

umicciu z generalnym  delegatem  poi-' 
skini ogłosił konkurs a rd jite k to n ic z n y  
na projekt pawilonu polskiego na mię­
dzynarodow ej w ystaw ie  sztuki dekb ra- ' 
cyjncj w spółczesnej w P aryżu  w 1925' 
r.. w yznaczając  cz te ry  rów norzędne 
p o w a ż n e  nagrody, z term inem  1. lipca. 
i923 r. B liższe w arunki konkursu oraz 
pl any  podstaw ow e można oLrzynuć w 
w ydziale a rch itek tu ry  Politechniki lwów;; 
Iriej i w Kole arch itek tów .

Prof. Einstein a un iw ersy te t w J e ­
rozolimie. S łynny  tw ó rca  leorji w zglę­
dności pośw ięca się te raz  racze j dzia­
łalności polityczno - społecznej. I tak w. 
ostatnich czasach po pow rocie z podró ­
ży naokoło św ia ta  odbył Einstein sz e ­
reg konferencji z p rzedstaw icielam i sjo- 
nistów  w sp raw ie  p rzysz łego  u n iw ersy ­
tetu  w Jerozolim ie. Zdaje się, że dzięki 
akcji znakom itego uczonego już w p rz y ­
szłym  roku pow stanie kilka wydziałowi 
un iw ersy te tu  żydow skiego.

Sady doraźne na paskarzy . W  B erli- 
nic u tw orzono  sądy  doraźne na paska­
rzy  i lichw iarzy. W c czw artek  rozpocz­
ną one sw e urzędow anie.

(a) O debranie debitu pocztow ego. 
M inisterstw o sp raw  w ew nętrznych  o- 
deb ra lo  deb it pocztow y  dziennikow i nie­
mieckiemu ..D anziger Zeitung", w yda­
wanemu w G dańsku i w ydało  zakaz  
w puszczania tego  dziennika do o b sza ru 1 
Rzpltcj i rozszerzan ia  go na ziem iach 
polskich.

(a) M ięso p o tan ia ło - w  W iedniu.1 
Po niezm iernie w ysokich  cenach, do ja ­
kich doszło  \v» W iedniu w ostatnim  
czasie mięso, nasląp iła  tam  nągle znacz­
na zniżka. S te ry  kom petentne postarały^ 
się bow iem  o u łatw ienie dow ozu bydła

I i n ierogacizny na la rg  w iedeński, co  mia 
ło ten skutek, że oneRdaj podaż bydła  i 
św iń na ta rg u  była tak  dużą, że od ra.-' 
zu potaniało  znacznie z a r ó w n o  bydto  
żyw e. jak i mięso. G dyby tak  u nas 
spróbow ano!...

Je szcze  o C arnarvon ie  1 T utanka-' 
meitic. Jak  londyńskie pisma donoszą,' 
ostatn iem  życzeniem  lorda C arnarccm a 
było , ab y  mumie faraona T utankaincna 
pozostaw ić w nienaruszonym  grubo w en 
i poprzestać  ty lko  na od to łozra iow an iu  
tego  grobow ca. Podobno m a s ta ć  się z a ­
dość życzeniu słynnego odk ryw cy .

(h) Aresztowanie adwokata za  usi- 
low ane przekupstwo, sobotę  popołu­
dniu koni. lii. P. P . a re sz to w a ł na pole­
cenie sadu adw . d r. Edm unda H irsch- 
prungą. Adwokat ten p rzed  kilkoma 
dniami zgłosił się do jednego urzędnika 
wmiskowego. p row adzącego  śledztw o w, 
sp raw ie  nadużyć popełnionych w dzia­
le technicznym  D. Q. K. w c L w ow ie t, 
zaproponow ał nm w iększa kw otę w z a ­
mian za sp rzątn ięcie  odnośnych ak tów . 
U rzędnik ten zaw iadom ił o tem  sw oją  
wdadzę, k tó ra  odniosła się do p ro k u ra ­
tu ry . . \

(h) Zamach samobójczy. W czo ra j­
sze j nocy ta rg n ę ła  s)ę na sw e życie S ta -‘ 
n is ław a G., zarri. p rzy  ul. K ubasiew icz? 
5, zażyw szy  sporą  dozę trucizny. Pogo­
tow ie ra tunkow e po udzieleniu jej po­
m ocy pozostaw iło  ją w  opiece dom ow ej.

(li) Nieostrożne obchodzenie sie z  
bron ią . Do szpita la  bit. p rzyw ieziono ' 
chłopaka w iejskiego D m ytr; P rz y sz ła -’ 
k a  z S ieciechow a, k tó rego  postrzelił 
rów ieśnik Józef Topolski. S tan  ranione­
go chłopca jest beznadziejmy.

(b) B andyci z P rzem yślan  przed 
sądem  doraźnym . Szajka bandytów  z  
M arcinem  G óralem  na czele, sch w y co ­
na onegdaj przez kom. Chom rańskiegr,. 
p rzyznała  się do  3 m orderslw  i n apa­
dów  rabunkow ych , sranie w najb liż­
szych  dniach przed sądem  doraźnym  w 
B rzeżąnacli, dokąd dziś zostanie odsti. 
w ioną.

(h) P rzeb ity  nezeat. Na la k w m k a  
Sim che R ąppa napadł w czora j 14-letN 
W illner i przebił jnu nożem  rękę.

(ii) S łużąca  skradła i zbiegła. R oza 
K larltld , zam . przy  ul. K ażtnierzow skie, 
47, doniosła, że s ł tó ą ra  jej Zofja Mo­
skw a. prjeyjęta p rzed ty rodn icm  do shai- 
by , sk rad ła  w czoraj chisMkę złm ow? 
w art. 200.000 mk, i zbiegła.
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'O f i a r y  i  p o k w i t o  w a n i a
(Złożone w naszej A dm inistracji):
Na Ochronkę im. Józefa Piłsudskie-

1X0* Z arząd  O chronki im. Józefa Piłsud 
■ sklego podaje do w iadom ości, żc zbiór­
ka w dniu 19. m arca  o. r. przyniosła na 
rzecz O chronki 1,188.443 mk,-

Aresztowanie sprawców 
włamania u Appia,

Lwów, 16. kwietnia, 
(h) W  ciągu .dnia wczorajszego 

jkom. ‘MII. P . P . na dworcu kodejo- 
jwyrrt wpadł na trop sprawcówkra- 
Idzieży instrumentów mierniczych i 
! optycznych wartości 60 miii., pope-t- 
lńołiej w  nocy z 7 na 8. grudnia ub. 
roku

Przy sposobności rewizji w od­
lewam i Weithorfą przy ul. Koper­
nika znaleziono wiele instrumentów 
pochodzących z kradzieży, a po 
dalszem dochodzeniu ujęto wczoraj 
•sprawców' włamania w  osabacli: 
Steiana Kosowicza, Michała Mali- 
uowLkiego, izwartego ..Cyganem" 
Rudolfa Prinela, z.ianych z-łodzieni. 
Skradzione przedmioty' wart. prze­
szło 60 miljonów sprzedali oni Weit- 
hornowi za 3-50.000 mk.

iPrzed zmian

Z teatrów lwowskich
Początek przedstawień o *. 7. wieca.

Repertuar Ts^tru W elkiego.
Fonicdzialek, 16. kw ietn ia: „O rlę".

Repertuar Teatru M ałego (Gródecka).
Poniedziałek , 16. kw ietn ia : „B rat

m arn o traw n y " (50 j>oc. zniżki).
Repertuar Teatru Nowości.

Poniedziałek , 16. kw ietn ia: „F ras- 
du itta" .

N iezw ykły sukces „Orlęcia". Piękne 
dzieło R ostanda, w ystaw ione z całym  
przepychem  na naszej scenie, g rane  b y ­
ło do tychczas 14 razy  przy' doszczę t­
n ie  w ysp rzedanej w idow ni. „O rlę" pój­
dzie ■ w obec tego  k ilka ra z y  w p rzy - 
.szłjąn  tygodniu w T ea trze  W ielkim.
• V rrasq u ita" . Śliczna op e re tk a  Leha- 
ra , k tó ra  zdoby ła  sobie w ielkie uznanie 
k ry ty k i i publiczności, w raca  po tr z y ­
dniow ej p rzerw ie  na aiisz T ea tru  No­
w ości w  sobotę.

T rzydziestolecie pracy sceniczne] 
św ięci w W arszaw ie  doskonały  a r ty s ta  
kontuszow y, w y traw n y  re ż y se r p. H en­
ry k  K aw aiski. N ależy on do popularnych 
i bardzo sym patycznych  postaci stolicy 
P aństw a.

W setna rocznice urodzin poety w ę ­
gierskiego. S zaodora  Petófi, w ygłosi 
w e w to rek  d n i:#  17. bm. o godz. 7 w ie­
czorem  w K asynie i Kole lite r .-a rty s t. 
odczyt prof. d r. A lbert Zipper. P re le ­
gen t je s t doskonałym  znaw cą  lite rac ­
kiej puścizny Peto iiego , tłum aczem  je ­
go poezji i w to rk o w y  więc odczy t po­
siadać  bedzie w iele ;nom entów  in te resu ­
jących. U zupełnia go recydacje charak- 
te ry s t3'cznych utw orów ' w ęgierskiego 
poety . K arty  w stępu  w ydaje  se k re ­
ta ria t.

J Ź  K O  V  O M 1 S T A

Gwałtowna haussa 
óapierów dywidend,

Lwów, 16. kwietnia.
PRZEDSTĘPNE NOTOWANIA 

GIEŁDY OFICJALNEJ.
Na targu papierów dywidendo­

wych w dalszym ciągu bardzo 
gwałtowna haossa. Kursa z godzi­
ny na godzinę podwyższają się. 
Popyt bardzo znaczny. Cbodorów 
84.000—86.000, Jaworzno 250.000— 
;260.000, P aroW sy ,38.000—40.000. 
Ojkos 133.000—135.000, Zieleniewski 

I silnie poszukiwany przy braku po­
daży 145.000—155.000, Browary o- 
iholo 180.000. Waluty naogół chwiej­
ne, dolary 42.800—43.000. Tendencja 
dla afrcyj bardzo wybifirie zwyżko­
wa, dla walut chwiejna. Usposobie- 

w  akcjach niezmiernie o/.y- 
ijyione,

(Korespondencja własna ..G azety Lur ")

Berlin, 13. kwietnia.
(V) W tutejszych siarach pafla- 

niantamych dowiaduje się Wasz.ko­
respondent, że gabinet dra Cuna 
Ziiajduje się w przededniu dymisji. 
Podczas gdy koia prawicowe trwa. 
ją w dalszym ciągu w uporze, w 
kraju wzmaga się skutkiem gospo­
darczej stagnacji i zwigzanem z tem

bezrobociem, pragnienie nawiązania 
układów z Francją w sprawie Ru li­
ry. Grupą wielkich przemysłowców  
odtfeiwiia pracuje nad zażegnaniem 
tego sporu. Koła poinformowane 
twierdzą, że w przyszłym tygodniu 
iśaieży się spodziewać upadku ga. 
btneiu dra Cuma i zastąpienia go 
gabinetem centro w o»le wico w y m.

m  s| mi i iii
„Cały naród niemiecki w obronie wolności 

i . .  Hohenzollernów!“
Berlin. tPA T) Jak donoszą z Mo- j 

nachjum, gen. Ludendorff odbył w  o- 
statnich dniach przegląd oddziałów 
tajnej organizacji wojskowej, noszą­
cej nazwę „Reichslage". Przy tej 
sposobności wygłosił przemówienie, 
w którem między innemi zaznaczył,

GIEŁDA LWOWSKA NIEOFIC.
,Dziś tendencja  zw yżkow a. S reb ro  

znacznie podrożało. O hró t ożyw iony.
D olary  am er. 42.900 43.0000, 1 -ki

i 2-k.i 42.400—42-.500, do lary  k an ad \ iskie 
41.400—41.500, 1-ki i 2-ki 41J§0—4-1.050, 
m arki niem. 50 tys. 1.80— 1.85, 50 tys.
1.85—1.90. 1 ty s . s ta r. em. 2.65—2.70,
1 rys. now. em. -15— 180, se tk ' i d iobne 
230—255, leje 185—190, drobne 176—ISO, 
k orony  czeskie 1.250— 1.260. drobne 
1.235— 1.240, austr. nou'. em. 1.000, star. 
em. 1.400— 1.450, setk i au str. s ta r . em. 
100—120, drobne 0.50—0 90. aSfctr. stem p 
58—60, austr. p rzek azy  0 0  -M, 'rank i 
rrane. 2.800—2.850, lun ty  sz terl. 198.000 — 
200.000, franki szw ajc. 8.000—S.500 r ub!e 
5-setki 4.20— 4.50, setk i zw ykłe  425—460, 
ruble .;Kacik“ 17—18, drobne 0.50— 1.10, 
uum skie ty s . . 24 -26 , dum skic po 2.50 
15— 16. karbow ańce 0.80—0.8-5, n rv ,vny
0 .9 0 - ł 00

Złoto: 20 kor. 190— I9S, 20 frank.
j 75— 180.000, 20 m ark. 205 -210 . 10 rubli 
230—235.000, do lary  BS—38.5000.

Srebro: kor. auscr 3.300, 5 koronów ki 
16.500— 17.000, llo reny  8.250—8500, rubie 
12.600— 12.800, kopiejki 55—60.

GIEŁDA ZBOZOWA NIEOFIC.
Na giełdzie lekka zniżka. P szen ica  

185.000— 190.000; ży to  135.000— 138.000; 
jęczm ień 105.000—108.000; oV ies 145 000- 
14S.000; h reczka  85.000—106.000.

Układ polsko-gdański. D onoszą z 
G dańska: W  celu ustnego porozum ienia 
się z R ządem  polskim w sp raw ie  in te r­
pretacji postanow ień układu polsko- 
gdańskiego. sen a t gdański w y sła ł do 
W arszaw y  sen a to ra  Jev e lo y sk y ‘ego.

Z RYNKU ROPNEGO.
Cena ropy  bo rysław sk ie j n00 mp. za 

1 kg. loco stac ja  kolejow a w cyste rnach  
nabyw cy . U sposobienie zniżkow e. Cena 
podana na podstaw ie drobnych tran s- 
akcyj.

Z TARGU UDZIAŁAMI BRUTTO.
Sprzedano: 1/-6 Georg w  Bctryąfa- 

wiu — 3,000.000 mp., 1/16 Saksoiij&
1, II, III, IV w  Tustanowicach — 
3500.00U mp., J/8 Emest-Galicja w 
Tustanowicach 500.000 mp., 1/16 Ro­
ckefeller w' Tustauowicach — 525.000 
nip., 1/16 Marja Teresa III w  Tusta- 
nowicacb stara i nowa dzierżawa) —
I,400.000 mp., 1/4 Jadwiga w Tusta- 
tiowicach — 815.000 mp., 1/16 Filip I,
II, III, IV w  Tustauowicach —850.000 
mp. Wszystko sprzedaż terminowa.

Usposobienie silne przy tendencji 
zwyżkowej. Ruch żyw y, który kon­
centruje się jednak głównie w  Dro­
hobyczu. Z tego powodu na targu 
drohobyckim cena udziałów jest wyż 
sza, niż we Lwowie. Dziś dał się 
zauważyć na targu lwowskim zjazd 
kupców drohobyckich, spodziewane 
więc dalsze znaczne ożywienie.

W obec obecnego stanu sprawy 
udziałów brutto, który nawet przez 
sfery interesowane oceniany jest ja­
ko pomyślny i pewności otrzymania 
gełnej ceny kupuaŁ co po potrąceniu

że zbliża się chwila, gdy „wszyscy 
obywatele powstaną do uwolnienia 
ojczyzny od wrogów". „Bliski je: t 
dzień, w którym każdy Niemiec sta­
nie w' obronie swego domu panujące­
go i gotów' bedzie oddać życic za 
wolność Niemiec".

podatku rentowego wynosić będzie 
80 proc. wartości targowej ropy, po­
szukiwane wyłącznie prawie udziały 
produkujące w Borysławiu i Tusta- 
nowicuch.
p r o d u k c j a  Ro p y  w  z a g ł ę b iu  

BORYSŁAtWSKO-TUSTANOW.
W miesiącu marcu r. b. osiągnię ­

to z kopalń położonych w Borysła­
wia! 15(12 cysterny ropy, w  Mrażni- 
cy 786 cystern, w Tustanowicach 
1658 cystern, razenn 3946 cystern, 
czyli żc ogółem produkcja zagłębia 
tego w narou, stanowiąca około 
3/4 produkcji ropy w Polsce podnio­
sła sio* w' stosunku do m. lutego o 
690 c.. natomiast w stosunku do 
stycznia wyhamuje jednak spadek 
yperrzlo 300 cystern, Obecnie dzien­
na produkcja wynosi około 145 cy­
stern ropy dzienmie.

R^zem z końcem zeszłego mie­
siąca było szybów w Borysławiu 
266, Tuśitanowicaeh 260 i Mraźnicy 
113. Dl. razem 639 szyby. Z czego 
było chwilowo zostawionych 1-50.

Z TARGU LWOWSKIEGO.
(_:) Podaż artykułów wiejskich 

z powodu rozpoczęcia się robót pol­
nych zmnieisza idę z dnia na dzień. 
Prócz ziemniaków, których (brak jest 
widoczny, dziś brak było mleka, na 
które popyt był silniejszy. — Za 
litr mleka żądane dziś od 1400—2000 
n;k„ za litr kwaśnej śmietany 3000 
do 3500 mk , za kilu masła kuchen­
nego od 24—30.000 mk.. deserowe­
go do 40.000 mik. - -  Za bochenek 
chleba demneg-o płacono 1500—ISO!) 
■mk., iasnego 2200—2.800 mk.. za 
inałą bulkę 180 mk., m  większa 
350—400 mk. Za kilo białej mąki 
pszennej płacono 4500—5000 mk., 
żytniej 2800—3200 mk., ryżu 4200 m. 
Za kilo mięsa wołowetgb bez kości 
płacono 15.000 mk., 7. kośćmi 12—
13.000 mik., wictpi /ow ego fcd 13 -
18.000 mk., cielęcego od 8-10.000  
mk. %
j -y t-— ■T t r ~ w — mmmmmmHI lii Bil ■

Z ostatniej chwili-
W alne konferencje polityczne.

łTelefonem od naszego korespondenta).
Warszatwa, \ 6 kwietn a.

W ywołała tu duże zainteresowa­
nie konferencja, jaką odbył wczo- 
rai Prezes Rady Minis rów gen. 
S karski z zlemiat.ami wielkopolski­
mi, jak i na okoliczność, żz  Pre-

z y d  nt R eczypospoTtej 
życzenie zetknięć a się z ^ ■ 
wiciel rn' obu ayropaw ń z=n,e !£j 
:ą:ych do utworzenia wię^:S" ^  
parli merda rne , ćp  t:anie P> K  
nastąpić już w dniach riajh.IiZS*”

RADA UG1 NAR O D Ó W .
Genewa, (PAT.) Porządek

tiy obrad Rady Ligi Narodów, ^
j ra zbiera się nśa 17. btp., jest ^

dzp obsfit?,'. Oprócz JO cz\ow ^\
Rady Ligi, wezmą w posiedź6®®
udział delegaci i innych -
zaJttinie od kwesta, które - się ^ .jpal3do, nich odncisi^'. Go głosu ieszu-być dopuszczeni: prezydent uń  ̂
uej komisji Górnego Śląska, 
wolu. m. Gdańska, prezydent 
sj: dla cbszaru Ruhry. ^

Komisja dla zwalczania LiS1diziawczętami przedłoży R adzk. 
Narodów szereg propozycji. 
cie przedłożone będą jrotyce 11 ^ 
zwyczajnego Towarzystwa $ 3 ,{ 
ciircuy dziewcząt, które 
po<t protektoratem Ligi. .,
MIĘDZYNAR. KONGRES SOCJJJ;

Wiedeń. (PAT.) „Arbeiter 
donosi, że międzynarodowy' k°n^ , ’

obi3'
bf-

socjalistyczny rozpocznie swe 
dy wr Hamburgu dnia 21. maja 

MARSZ. FOCH W  PRADZE. .
Wiedeń. (PAT.). „N. Fr. Pres.se 

nosi /. P rag i, i e  dnia 14. m aja Przy poC}i 
dzie z W arszaw y  do P rag i m arsz. ' \
i zabaw i tam  do 16. raaia. To w arzy8* 
inu będzie gen. W eysand .

GIEŁDA ZL'RYCHSKA.
Zurych. (FAT.). N otow ania ' ' " "  iw 

■/. dnia 16. bm. Berlin 0.02-5L H N afu  
215.15, N ow y Jo rk  549W, Londyn 
P a r \ ż  36.67. M ediolan 27,37. ' r |„ .
iii,14, B udapeszt 0.12, B elgrad 5.40. .
ija -UO, W arszaw a  0,01.30, Nś-ie 
0.00773L austr. ste.mpł. 0,0077 'A. 

ca

wstePS!

Lwów, 16) kwietny 
Jedna z  licznych ofiar wojennym 

czeka w Tyilisie na chw ilę, w któ*^ 
los zw róci je j rodzinę, stanow isko 1 
polskiem  spo łeczeństw ie  i mienie. ** 
gedja to p raw dziw a, nic p ierw sza ni # 
zaw odnie i nie ostatn ia . Pośw iecaw  
jej w ięcej m iejsca w nadzieji, że
te p rasy  _spovvodują m oże rozw ia231?- 

m arca 1916 r. m oskiew skie „Echo P°*'

zag rdk i. P ie rw szą  wzmiankę o iz,ie' 
polskiein przyniosło  jeszcze w dniu EJ

:ckŁ
19-

sk ie“. rs*O to w sierpniu 1915 r. o 30 0
na zachód od B rześcia L i t e w s k ie j  
żołnierz rosyjski nazw iskiem  P o d ° |8‘ł 
znalazł na p rzestrzen i pom iędzy roS"A, 
skina a niem ieckimi okopam i chło . 
trzy letn iego  o jasno blond w ło s a ^ j j  
niebieskich oczach. C hłopczyk rn.°jal 
po polsku a zapy tany  o imię odpow ia0^ 
szczebiotem  dziecięcym  coś, co ntosf. 
rów nie dobrze oznaczać W ładzio. 1 
W acio... -

C hłopca p rzy g arn ę ła  zam ieszkała 
Tyflisie baronow a N atalja U ngajy 
h te rn b e rg , znakom ita a rty s tk a  drai^A 
tyczna  tea tru  tyiliskiego. Baron o#  
pochodzi w praw dzie  z polskiej rod*10'  
życia zo sta ła  kom pletnie zrusyfikow '3113 
rozstrze lanym  przez  bolsezw ików  Pr„| 
latem  B udkiew iczem , ale p rzez  w aru11̂  
życia zo sta ła  kom pletnie zrusyfkow ań • 
O trzym ały  ona list .podpisany „Dr. A 
książę G iedroyc", w  k tó rym  au to r **s‘ 
ośw iadczał, że jest ojcem chłopca, z 
W ładzio jes t jedynem  już obecnie ie® 
dzieckiem  i że po zaw arciu  pokoju 
będzie do Tyflisu, aby  zabrać  dziewa • 
Oi>ecnie zaś  jako  re ze rw o w y  o f i ^  
austriack i musi w y ru szy ć  w pole * 
sw oją kom panją. „Na w ypadek , * L  
bym  m iał um rzeć przed końcem  ^  i  
— p is tł  ks. G iedroyc — donoszę r 3 - 
B aronow ej, że tes tam en t mój ^  
zo sta ł u no ta rju sza  DzięciołowskiC" 
w W adow icach — w  Galicji. j

Od tego  'czasu  w szelk i słuch 
o ójcu W ładzia... P raw dopodobn ie  ^  
nąt na polu w alki... B arokow a Unga’ j  
S te rn b erg  za pośrednictw em  konsul 
tów  zagran icznych  podjęła poszuki^
nia, m ające na cełu odnalezienie o 
testam entu , o k tó rym  ks. Gledr0.v 
w spom inał... W  aktach  zm arłego J” i 
tym czasem  no tariusza  D zięciołow sK w ' 
go testam en tu  nie znaleziono, a wdow ( 
pr, śp. Dzięciołów skim zeznała, że Jjs-j 
G iedroyc m iał u p ra w d z ic  zam iar 
żyć tes tam en t u jej m ęża, ak tego W ,
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Niewiadomo v i  
liy ic i  ^OfcOlc testamen 

łCł *fozii to  U ■•■— -

v ir c .  czy  ks. 1 
m r.itr łro b it, 

innemu notariusza .

& u c h  s p o r to w y  
W ^ ł e g o  t y g o d n ia .

ttawi ’*Kur^o-'a Polskiego^ w War- 
o ^ ™ '' Rozryw ki o mistrzostwa 
U SL0V* ^  Piłce nożnaj. — Pierw- 
Żąw ^ Koi,jres Sportowy. — 
iq; \  z ^Huzynatni ?a^raniczna- 

' —■ Tournee Cracovii w S:wecji.

N in • Lwów, 16, kwietnia. 
«aJm kT“leJ est Prorokiem w w U - 
'1 /'« . • . u — mówi przysłowie.
,<lzi “ ógl SK kt0 Spo' °kr«*. ‘<*Ki--go wyniku wv b egu
Wa-c «Kuriera Polskiego* w 
p*VcW ?  Faworyt Ziffer (Legia) 
*Ju/» , 1 d 0n ićtyp ia  y mii \>ny-
s>rtnn? zwyci^ cy lucewicz, Ey- 
Cza . przychodzą w bard o złym 
d0' e. ^  w ale nie przyc:odzą  
*id ri . nika. Zwycięzcą był naci­
ą g  z’ wanie W Iterśdorf, szerego-
8Weń L o ń p*; kt<5ry p fzew  Prze‘
jie óo ? ‘ w rekordowym cza-
stotł minu 53 sek. Za nim h - 
t  ^ O p .p ) •; Waligórski 5 9 p.p.). 

.5 «  nków iow arzyitw  soort i-wvci i  - - - - -  - - - - -
KliiK q P‘er0 Kostrzewski (Łó4 k 

0 Sport.) p uyszed ł iako czwar- 
p ’d , a Kurfetto (C :a:ov.a) szósty. 
V v / należy, że jest to fakt 
(Izie CC P0c,ad2ny. Tylku wtedy bę- 
pdv y n’ie,i doiłr  ̂ Iskko-Ktietykę, 
ha '̂ e ,,ov''1 rekordziści hrdą 
Pj?1 P ł y w a ć .  Nie można obr i- 
^ ^ .n ie sk o ń c zo n o ść  tymi samymi

nożne; uatomiast wszyst-
r«m DZe S’̂  ’ utart>m to­
to : R°zgrywa się na całej linji

okr gow. W e Lwowie

o g l o s z e m a .

^ y . i M . 4  ZA ZM ARŁEGO . j

^  *• iV. 79/22/6, Wdrożenie postępowa- 
Jjn*' 1 aan W ł ia  *u>arłego. Stanisław
i ł  ^  powołany w r. 1914
Haj 5lłbr wojskowe] przy 40 p. p. zo- 
14*1 P®8^ F n 'e w ysłany na front rosyjeki, 
i ła ® -n  a 28 8tyczn a 1915 r. został za-
„L > Jo n iew oli, w  czasie pobf a w
* » ł  -4-°*‘w,i:7 * ? wojsk poiskich
t o ,  w walc* przeciwko b .ls r s -
iłć ^  W es en* 1 y 19- Gdy *aiem przy- 
to^nalefcy, 29 zachodzi ustawowe do- 
P*04l|lnan * przeto wdraża i i na
w t ł ,' arJi M oryicwej postępowań ® 
htet* Uł l”“r* z* zma-Isgo. Wydaje się 
,» I . °gdlt*« w ezwanie, aby udzielono 
ą \  lub kuratorowi dr. Karolowi Fu- 
*0 .̂ “J0*1* adwo -atowi w Tarnowie, w ia- 
.f ®®e' o p o v y ł. wymienionym, Stani­
e j * !an "  z ła  wzywa się, aLy przed ai- 
V j*y® ieniuayni sądem Cawfł się, lub 

apoidb uw cdom t  o wam tyciu. 
'® n na potiownę proSię po dniu
„ i/a id iiern ik a  1923 rozstrzygnie o uzna- 

*a zmarł, 50.
T Sąr* okręgowy, Oddział IV. 
^Tnijw, 8 lutego 1923. 287B 1—3

h  3?*„ ''•33/32/8. Tomasz Dębal urodzo- 
*1U w  h ayezow i*  kam ralnyra,Przyrzozrie 
* t  ‘ litego i liwy, pow ołany do austr. 
ł 0 * .̂w°jskp w lipcu IS ló  przydzielony  
^ » ni ^  l»p- 3 kempanii, br*ł udział 
•»»!» j** n ł froncie rosyjskim i w pisrw- 
wJjj lipca 19 *6 dostał się do nie-

'•! pud Czerń t  w cau i, poczem  
®ie ^ł *B r̂l®zionv co Kijowa, s< ąd do 
łd»' ' * wre**cf® do miasteczka Cirosso.

oczom zrszclki 4lad za nim zag - 
q; , “ dy zatem przyjąć nalety, t= za-
l  ' Ustawowe doraniememo z § 1 ust.
t ,  '. m*rca 1918 Nr. 128 Dz- p. p. vdra-
S t,.1® *1 prośbę Jadwigi Iiąbalowej po-
Zjj?®^anie, celem uznania za zmarłego 
W i|/l0nega a jego małłeństwa za roz- 

a^ '. Wydaje s ę  ogólne w eiw »nie, 
blin *‘eł° no aądowi lub adw. dr- Hoch. 
li, ** *  fisesiow ie, którego ustanawia 

związku małżeńskiego wia- 
ufci o  powyż i»v*n  nionym, Tonrią-

jak zresztą nie trudno było prze 
widz eć, „Pogoń" i „Czar,ii- w y­
sunęli się ra pierwsze miejsca. 
W Poznaniu „Warta", a w i rako- 
wie „W isła11. W Łodz , Wilnie, Lu- 
b ini -* i na Śląsku naraue cicho. 
Mis.rzo tw albo nie zaczęto, albo 
grano bardzo mało. Ciekawie na­
tomiast kształtują się walki o mi­
strzostwo Warszawy. Tam, bez­
konkurencyjna dotychczas „Kolonia" 
zn 1 lazła zaciętego przeciwnika w 
„W arszawiance". Ostatnie z a / ody 
ych dwu drużyn (1 : 1) v y .a z a iy  

zupeiną równ rzędneść sił. Także 
„Legja" zaczyna odnoś ć sukcesy  
dzięki pozyskaniu kilku traczy z 
Krasowa, jak Mielecka (dawniej 
Craccvia) i Bujaka (dawniej Wisła). 
Ale dzieje się to tyiko w Warsza- 

ie.
Gdy już mowa o naszej stolicy, 

ile od rzeczy będ ie mała wzraian- 
i-:a o 1. Polskim Kongresie Sporto­
wym, jaki się odbył tam ubiegi “go 
tygoania. W kongresie tym braii 
udział członkowie R ądu, Senatu i 
Sejmu oraz przeustawiciele wszyst- 
ki.li ważniejszj^ch srcao.wsk spor- 
t iwyeh Polski. Powzięto dużo i 
...azriych uchwał, tyczących się roz- 

t ju sportu w Polsce. Do tematu 
tego jeszcze wrócimy.

Tymczasem wróżmy jeszcz t raz 
do zawodów w piłce nożnej. Tak 
mało bowiem rozgrywa się je z 
drużynami zagranic nymi, ze o 
każdym meczu takim warto choćby 
ty i ko wspomnieć. Ubiegłej niedzieli 
gościły w Krakowie i Łodzi w dal­
szym ciągu budapeszteńskie BV iv , 
A C.“ i Zugloi*. Pierwsza z nich 
wy.ecnała z PolSKi niepokonani 
odniósłszy deszcze zwycięstwo nad 
Julrzenj^ą (5 :1 ) 1 Wisłą (1 :0 ) w 
Krakowie. Druga walcząc w Ł ’dzt 
z tamtejszym mistrzem okręgu raz

zwyciężyła a laz mu u tgia (4 :1 J 
i 1 :3 ) . Obie zaś arużyny okazały 
się całkiur. prztc.ętaemi. Z nieprze­
ciętnymi aś przeciwni ami miała do 
czynienia Crarcvia w Szwecji. W dal­
szym ciągu swego tournće potykała 
się on:: aż ;rzy razy, z tćgo dwa 
w Hó 'indorgsie raz w Malmó. 
W walkach tych poniosła C n cov  a 
klęskę z doskonałą szwedzką dro­
żyną H. I. F. (1:4) p zyczem na 
usprawiedliwienie naszej drużyny 
można podać, ża trzy br imki strze­
lono jej w  ciemnościach W Mal r.b 
również przegrała (1 : 2j. Naroraiast 
mecz z reprezentacją flaisingburga 
wygrała (2 :0 ). O gółem  Gracovir 
pozostaw iła w Szwecji doskonałe 
wrażtnie i przyczyniła się wieico 
do podniesienia .prestige* sp.rtu  
polskiego aa granicą.

Wyniki zaw ,dów  wczorajszych 
o mistrz rstwa okręgów w piłce 
nożnej brzmią następująco. W mi­
strzostwach okręgu lw ow slie> o  
„P.rgoń* zwyciężyła lekko ,R  w e- 
rę“ z Stanisławowa (8 : 0;, Cz rni 
ulegli w Przemyślu „Polonii" (2 : 4) 
wkońcu mecz Lechii z Hasmoneą 
nierozstrzygnięty (1 :1). W War­
szawie „Polonia" po zaciętej walce 
pokonrna , I-egię1' (2 : 0), podobnie 
„Warszawianka" ,AkadcmiCKi Zw. 
Ś p /‘ ( i  : 0). W końcu w Krakowie 
Cracov a odniosła rekordowe wy- 
cięstwo naa bielskim Sturmein (12;0), 
„W awel" u le g ł  „W iśle" ( 0 : 4 .  u- 
trzenka z bełskim  B. b  S. V. i0 :0 )  
Warto też wspomnieć o wczoraj­
szych zawodach reprezentacyjnych 
drużyn włoskiej i austr ackiej od­
bytych w Wiedniu z w yn  ki im 0 :0 .  
Meczowi temu przypatrywało się 
z górą 80,000 ludzi!

D j omówienia powyższych za­
wodów powrócimy w naitępn m 
artykule. SttaM

W a r s z a w a ,  w kwietniu.
Autc mobilu wy klub polski or­

ganizuje w dniach od 15 do 22 
izerw ca b. r. międ/ynaredow j raid 
samochodowy. Marszruta i a d u  
przedstawia się, jak następuje: Eiap 
pierwszy dnia 15 czerwca Warsza- 
w : -  Ł iwicz Łó^ź-C zęstochow a— 
L/blin Lubliniec—Kaiówice— Cie­
szyn, 484 6  tent., etap druri 16-go  
czerwca C itsz iii — B ala . 2yw iec—  
Andr chów — ,M, śienice — Nowy  
Targ -  Zak.) anc — Morskie Oko— 
Zakoy.ane, 253 8 krri., t tap trzeci 
18 eserw /a Zakopa ’e—Nowy Targ— 
Czorstyn—Nowy Sącz— Grybów— 
Gorliee — Jasło — Kro no — Ryrtia- 
::ów— Sanok — Chyro w— Sambor—  
Drohobycz— Stryj, 3SS9 km, etap 
czwany, 19 czerw .a, Stryj— Doli- 
n a —N ad w ó r n a — Diiatyn-^-Dora—  
Tart >rów — D ira— Delatyn-—Koło­
myja, 252‘9 i-m , etap piąty 25;-go  
czerv, ca, Kołomvj2 — Ho‘ odanka — 
Czonków— Trembowla Tarnopol-- 
Zborów—Złoczów —Złoczew—Lwów  
306‘4 kin., e a-> szósty 12 -zerwca, 
Lwów — Żółkiew — Raw , Ruska—  
Bełżec — T maszów — Zam ś ć —Lu­
blin—W arszawa, 355‘4 kir. Ogólna 
dług ść bie, u wy ;osi 2 .4 0 !  kut 
Raid rozpocznie się dnia 14 czerwca
0 godz. 15 p zez przyjęcie “samo­
chodów. Zawodnicy wyruszą dnia 
15 czeiw ca o godz. 5 rano z War­
s t w y ,  nod k erunkiem komandora
1 wicek mandoró w. W dniach 17 
c-.eiwcą (Zikopane) i '25 czerwcŁi 
(Lwów) zawrdn cy będą mieli jed* 
nodniowy w\poczyneV.

Prof.Or, R ,W ę s(o w sk t
O P E I U T O b  Ó ^ B i T ó P
ordjr n u je  « d  K « d i. S —4 o*  »«l id o l u  
u lk ia  fcY C K A K O W B iH .i !iew »«  t t

w u  i -ąba la  wzywa' sic, aby przed mi«, 
w y m ien io n y m  są d e i r  sUiWit gię, lub « 
iuny  sposób uwiadomif o  sw em  życiu. 
S: d tiiLej.szy n a  p o n o w n ą  profibj po  dni u 
30 p a id z i e r n t t a  1922 r o z ł tn y g n .o  o u z n u -  
n iu  za  zm arłego .

S:%d okrrgowy, Oddzu t V.
Rzeszów, b kwietnia ii  22. 29Ż0

ł l ,  V. 521/22/3. Hawet Cup-yś u‘i,t 
dzuny 1870 r. w Lubeni powiat Ttaeuzów, 
syn Antoniego i Katarzyny, ram eszbaty 
w I.uloryin, w sinczniu 1 y 16 zgłosił sii; 
do 17 jU it a piectoty pospol t-*go maza­
nia w R rcszoa.e, siąd tego ta u eg o  do .a 
odesłany ostał cio Krakowa, iu pozo>t,- 
wuł przy niewiadomym oddziale wojsko­
wym do 14 k w ieti/a  1916, następnie wy­
lany został na fionl w łości i ty pełnił 

ałatbę przy „Msriner Landsturm Arb. 
A btei.urg“ Nr. 2 5 5 /is  Feldpodtami 
stąd otrzymała żoti.i jego od uiego kdrtki 
datowaną 10 licea 1916, w które.i jej do- 
nosi, że r obecnego miejsca wyjeżdża n.e- 
wiadcinu mu dokąd, pucz iu wszelki ś'ao 
za nim zagidąi Gdy zatem przyjąć n 1 
leży, ie  zaobudzi ustaw ow  domniemanic 
z § 1 ust. z 31 marca 1918 L. 128 !) 
p. p„ wdraża się na prośbę Mar 1 C - 
pry postępowanie, celeru usnaaia za zmar­
łego  aguuonego, a jego małioć .'»■» z 
rozwiązań*. Wydaje się ogólne wezwer ;e. 
z by udzielona tąćow i lub adw. dr. W. - 
snerowi w  Rzeszowie, kióreg » ustanawm  
się ot» of.cą związku małżeńskiego, wiado­
mości o powyż wumienionym. Paw ia Cu- 
prysia* w zywa się, aby prz*d niżej wymie- 
n.onym sądem sław ił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 14 lutego 1923. 2919
T. 341/22. Wdrożenie postępow a­

nia celem  uznania za zm arlega  Ma­
rysia Dumiak w niósła o  uznanie n u ż  i 
Iika DamiŁka zn zm sriego i zaw artego  
z nim w dniu 17 maja 1920 w cerkwi 
w  Hahujowicach m ałżeństw a za rozwią­
zane. Z zeznań wnioskodaw  ‘zyni i 
przesłuchanego świadka Iwana H rczaira 
oraz pośw icd:zen ia  Zarządu gminy w 
Nahajowicach z 18 w rześnia  1922 w y­
nika że  llko D -m isk  zosta ł w  roku 
i914 pow ołany do anuji ausirjackiej i 
i brał udział w  walkach na froncie ro­
syjskim gdzie d o sta ł s  ę  do n iew o i 10-  
syjskiej. O statnia w iadom ość o nim po­
chodzi z  zim y 1919 w którym to czasie

iniwii I (.0 l im  1 ik w r iew o  i w Rosji 
G .y  o d  lego czasu  nie ma o nim ża­
dnej wiadom ości, „uchodzi dom niem a­
nie że  n.e ży ie . podstaw ie ustaw y  
z 31 raarea 181 8 Nr. 128 Dz ,p . p. 
w d'aża się postępowanie celem uzna­
nia za zm arłego lika Duniaka i zawar­
tego z nim m alźeństw .i za rozw iązane. 
Wydaje s ię  f i / e t o  ogóln e wezwanie  
aby udzideuo sądowi !ud kuratorowi 
p dr. Szanserowt adw. w ^amborze, 
Iitó.ego rów nocześnie miznuje się obroń­
cą w ęzła  m ałżeńskiego wiadom ości o 
pow yż wymienionym. Sąd. tut. na po­
nowną prośbę po dniu t sitrpnU  1923 
rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego i 
o rozw iązaniu m ałżeństw a.

oąd okręgow y O ddział V.
Sambor, dni" 8 stycznia 1922. 2898

1'. V. 36%82/8. KaUrzyna Sikora nr. 
1872 r. w Mazurach, córfca Tomasza i 
Zofji wyjechała 1888 r. do Ameryki i od 
l it  20 nie ma o n  ti żadne; w iadom ość/ 
G .y  ale ni przy;ąć należy, żs zachodzi 
ur-Uwo ,vc ( oiiiniemsnio z §  24 u. u., 
“.'draża się na prośbę Jó.ffy Sikory po- 
> ‘/powitnis ; lotu uznania z;i zmarłą z\- 
g oion-j. Wydsje się ogólne wezwanie, 
aby udzielouo radowi e iddomeśei o pc- 
w yi wymienionej. KatarzynęSikor.t wzy­
wa się, aby przed niżei ■wymieuionym 
ą tem staw iła się. lub w inny rpocób 

uwiadomifą o sw nu zycm &ą<l tm^jczy 
na pppowną prośbę po duiu 80 grudnia 
1923 r. rozstrzygnie o uznanin zr zmnr- 
Jego.

fcąd okręgow e, Oddział V. 
Rtes/ów, 8 l. sto pad 1 1922. 2922
T. IV. 216/22/3, W drożenie p ostę­

pow ania celem  uznania za zmarłego. 
Franciszek Ziemski syn Wojciecha i 
Bronisławy z Persów  ur, 1 raajj !f>27 
w Czermny, s łu ży ł od d ugiej p o łow y  

919 roku w 50 p. strzelców  kresowych  
komp 2 i w  r. 1920 w dniu 26 tr.aja 
brał czynny udział w b tw ie pod M o- 
dówką (100 klin. od Kijowa) s ca  te ­
goż dnia w szelk i kłach o nint zaginął. 
Gdy zatem  przyjąć należy, że zachodzi 
u n a w o w e  iiem iem a n ie  z §  ‘24 u. c. 
przeto v draża s ię  na pn śbę Marji 
Ziemskiej z  Czermy postępow anie ce­
lem uznania za zmarłeg.i zagin ouego  
Wydaje się  przeto ogólne w ezw anie, 
aby ud a d o  ic  sądow i lub eKrodcy w ę­
zła m ałżeńskiego adw. dr. W łodzim ie­
rzowi Gabrv»zewak?ejnu w  Jaśle w iado-

m .śc: u uow yt wynticnio iy .11 a I ran- 
ciszka 2  em sk c-go w zyw a się aby 
przed niżrj w ym ieai-nym  S dam sta ­
w ił się lub w sp osób  uwiadom ił
0 sw em  życiu bąd lutejozy na pono­
w ią  p ró śb ; w 6 mie ‘ęey od daty o- 
głos^eoia  edyktu rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV'.
Jasło, d.iia iti marca 1923. 2304

T. 226/ 2/3. Edykt. Hilary . false  
lilrc B ijk o  s> 1 G rzegorza 1 K*e»i io i-  
nik gr kat. żonaty z Anną ur. S rew :iw  
ur. 8  k w e .n i i  :873 zam eszk sły  w Z*- 
poreezku siu/.ył w ostatniej woj mie Ja­
ko żołnierz austr. od r. 1914 a w  rolri' 
1916 n a d e iz ła  wiadom ść o ’«go śmi-.r- 
ci od tego c;asii nie m i żadnej w ia ­
dom ości. Na w niosek żony wdraża się  
postępowań e celem uznania go za
1 naile ro i rozw iązaBie m aiżeństw a  
w r y w a ją v  każdego kioby ml ł © nim 
w iadom ość a także j?go sam ego aby 
dał znać o  sobie sadowi lub obr n, y 
w ęz ła  m ałżeńskiego dr. Heltmanowl w- 
Brzeżanaeh do 6 m iesięcy od  daty o- 
glt. z e n ,ł edyktu t. j. dnia i paździer­
nika 1928. Ko tym dniu sąd sp raw ę  
rozstrzyg ie na w uiosek p o -ow n y

e bąd okręgowy oddział III 
Brzeżąny, dnia 9 marzec 1923. 391]

T. 51/ 3 4. Wasyl Fedsk syn Jan* 
i Pe.agji ur. 29 w rześn ia  1898 w Drpy- 
trzu ostatnio tamże zam ieszkały j i . o  
żołn ierz ukraiński irict umrzeć na tyfus 
w OHiopolu gi b Kijowskiej w pierw­
szej połow ie marca JłPO. Na w nioseb  
M chała Fedaka zarządza się  p o 6 'ę :o -  
wanie cefera edaw oanien a śmierć- za-' 
ginionego. W iadom ość o uim należy  
udzielić sądow i albo adw. d , Murkowi 
Fellow i w e Lwow ie, k tó r e jś  usia.i w a 
-się kuratorem zaginionego.

cąd okręgow y c l i l A  o d d z - ł  VII.
Lwów, dnia 10 marca 1923. 29l0

W Jf- 290/ 22/ 3. Edykt* Jan Górski, syn  
Wrycie ha i Ahafji, re nik, rr . kat., ur- 
16,8 1875 , zam ieszk ały  w  btarem  mie­
ście. pow iat p idhajecki ś (‘ivż\f w ostat­
niej v ojnie austriackiej jako żołn ierz  
od szed ł z doir 1 z p ierw szą  m obilizacją  
w  sierpniu  1914 i ,d  te?o czasu  niem a, 
o o m  żadnej w iadom ości. Na Wniosek 
sio stry  w draża się  postępow anie c d e p i- 
uznania go za zmarłetgo wzywajact' 
każdtgo, ktoby m ia ł o nim wiadom ość,



s „GAZETA LWOWSKA* a dnia 17. kwietnia 1923.

a  także iego sam ego aby dał znać o 
tem  sądow i do 6 m iesięcy  od jaty  e- 
gioszeuia edyk iu  tj. do dnia 1.9. 
r .  Po tym  dniu sąd spraw? rozr-tr 
tn ie  na w niosek  ponowny-

Sąd o k ręm w y  Cddział IV. 
B rzeżany, dnia 19, lutego 1923.

T. 304 /223 . Edykt. I ko B a.kr, s- n 
.Iw ana i Parańki. rolnik* gr• k a t ,  ż -m siy  
z Jew dochą ur- I* a n a w  dnia 6/6 ISi- 
r a m e s z k a ły  w  S tasiow e! woli w z ęty  
z podw odą do arm;i nkraińsk ei aa w i - 
snę 1909 r- w ed ie zezn ań  św iadku  
M ichała  B eakow skfego, Fed a Rom ano­
w a i W asyla P y łyp ow a  zachorow aw sz  
w  jesieni l 9 i 9 r. na tyfus plam isty p t- 
sr e d l do szpitala w W in n cy  i od tego 
czasu niema c nim żadnej w ia lu m ośc.- 
Na w niosek żony w draża się  p o slę -  
pow anie celem  uznania go za zm arłego  
i rozw  ązanie m ałżeństw ?, w zyw ając  
każd ago, ktoby miał o r. m priascm ość 
a  ta k i i jego sam ego aby da! znać o 
tem  sądow i lub obrońcy w ęz ła  m ałżeń­
skiego ad .v-K atow i Drowi N aglerow i 
w Brzo^anach do 1 roku od d a ty  o g ł o - 
w e a ia e d y k t u  rj. do dnia 16/3. 1924 r. 
P o tym  dnin sąd spraw ę r o z s tr z y g n ą  
na w niosek  ponowny.

ąd okręgow y Oddział 1 V- 
brzeżan y , dnia 27, lu tego  1923. 2^64

{ R O Z M A I T E  O B  W I E S Z C Z E N I A  I

Cg. 1. 120,23/3. Edykt. Strona powo­
dowa Marja Horodyal a wniosła skargę 
przeciw stronie pozwanej Konstantemu 
Czarkowskiemu o 3,027.000 Mń. d o L .cz . 
Cg. \  120/23. Audjencja do ustnej roz­
prawy została wyznaczona na dzień 26 
kwietnia 1023 godz. 8  45 przed połud. 
w tym sądzie. Ponieważ miejsce pobytu 
strony pozwanej jest n eznane, ustanawia 
się adwcka dr. Stenzla we Lwowie kura­
tor1 m, który ją  pędzie zastępował na jej 
koszt i n^bezpieczeństwo dotąd, dopóki 
ona sama się nie stawi i nie nBtanowi 
pełnomocnika.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział 1.
L aów , 10 kaie'.n!a 1923. 2908

K U R A T E L E .

L. VI. 2 /18  P. 61/23. Edykt. Z aum y- 
jo v o  chorych uznauo Wawrzyńca i An­
in  Urbaników w Szerzynach, r uratorem  
.ch ustanowiono Ad m a Urbanika w Sze- 
-zynach.

Sąd powiatowy, Odoziat 1.
Jarło, 13 marca 1923. 2903

F I R M  Y.

F.rm. 601/R, G. B. U 39 Wpis f, - 
n.y ep óU ow e"  Do rejest u w pisano  
d a ‘a 13 marca 1923. S ied zib a  f.rmy: 
•Lwów, piat: Marjacki 8. B rzm Ą n e fir­
my: Rifinerja N /ty  „ je d lc z e ' S p ó łk i 
Akcyjna w a L w ow ie (po francusku: 
jRufri er ie  d es P etro les  ,,J -d licze"  S o- 
i< ś  6 Anonyme a L w ów ). C zas Ewunia 
nieograniczony. Przedraio. p -zed s ęb io i-  
stur : a) za k ła d a c ie  i ekspioata ja ra- 
ifmerji ole,u  ukąlnego oraz innych 
rrzeraysłow i naftow em u iub rrfineryj- 
cem u służąc ch zalr'auó.v i urządzeń, 
przetw arzanie sk ładników  oleju skalne­

g o  i jego  deryw atów  na w szelk ie , o 
r .d za ju  sztuczne produkty, b) prowa­
dzenie przem ysłu n aftow ego  i handel 
w szystk im i w  Jego zakres w chodzą­
cymi tow aram i ł w ytw  arami na w łas- 
‘ny rachunek, r) przeds ębrsnie w ler-  
c .ń  próbnych, nabyw anie uprawnień 
kopalu a iy c h  i n ieruchom ości celem  
w ydobyw auia oleju sk a ln eg o  l jego  
sp ien iężen ia , r )  zak ład an ie  i p c ę d  
fabryk celem  w ytw arzania i naprawia­
nia k e t ów  parow ych, k otłów  destyla­
cyjnych, maszyn w sze lk iego  rodzaju, 
:pcm?, ścisków  i nr gó lc  w s z e :k'ch dla 
przem ysłu  naftow ego potrzebnych  
przedm iotów  i narzędzi, e )  zakładanie 
i  p o p /d  f i  bryk d li  w y abiania beczek
i skrzyń po.'rzeb iycl r l i przem ys u 
n aftow ego , 0  u k .a d rn e  rurociągów
dla tłoczen ia  obcej ropy i produktów  
ropnych, ich p op ęd  i i .h  raagazyun- 
w acie, f)  przetw arzanie składników
oleju  sk. ln e ;o  na w szelk iego  roc aju 
sz tticzm  produkty, oraz handel w sze -
k ml produkt, m przem ysłu  naftow ego  
i Jego w ytw oram 1 ubocznym i. Stosunki 
prawne: Spółki: Spółka opiera się n
t t :!tur'e -arwi-rtlTo.T oi nn ' irPow ien ejn

M ń s . ów  H i i l u .  Pr em ysła  i Skat bu 
15 g ra -n ią  1822 og łoszon ym  pod  

> óOj Monito a r c 'sk ie g o  Nr. 290 ■>. 
i gru n « 1922. Kapl at ak yjn w y- 

0 1  500 00 j.(;03 Alp. pr dzie.otiy  u  
0.030 , o 10.090 Mp, opiewają*

< h na okazici n iepodzielnych,
pfcVnc»wpła o y<h. Zarząd s p o z y a a  

r . ki: R oy Z. w ia. ow czej, z ł c ż i  y 
9-13 c tunkó ■ i D yrekcji z lc io a e j  /.

1 ub w ięcej dyrektorów  i za s.y p có w . 
C łonkam i Rady Z* w-: a iow czej w ybr; -  
a;.: 1) Dr, H inryka A eiicenazegr, Dy- 
: ektora Baeku D yskontow ego W a - 
szaw sk  ego , zam ieszk a łego  w 'W arsza ­
wie ul. M oóuszk i 9. z) K i c l G o t- 
• teina, Dyrektora SpoD i A ijv jnej  

, Sch »d“i a“ zam iesiirf-łego we Wie- 
du u I, Graben 29. 3) E ila  Hcm anaa- 

I t le im a e rg  „  był. AV» aira z im  e zca-  
łego  v>a W iedniu I. Graben 29, 4 )D :a  
Stanisław a Piłata, D yrektora .a t ne*ji, 
zira iesrk  łegc- we Lwow ie, plac Mer- 
jseki I 8 . o) G eor.e*,i P olleta  T iber- 
ghien, pr2em y«łow ea w Paryżu, Rus 
Seribe 9. 6) Ks. Leona Sapiehę w  j !,  
cic eta dób' w K asiczynie, 7) Dra Ar­
nolda Segala, geuer Jn g o  D rektora 
Koncernu Ndltoy ego „Dąbr w a "1 za ­
m ieszkałe o w e L w ow .e, plac Mariac­
ki 1 8. 8) Adąnia hr. T ;r o r sk ie g o ,
v ila .it e t .  1 óór, zam ieszk a łego  w 
W aisżaw  - K. akow skie Przedm ieść : 
3 0 , 9) ja .q  ’ Tiiery, przera sl-awca, 
zaaiieszka ■ w P .ryżu  Rue S ribe 9. 
iO) Georg ’a Winklera, p rzcm /sE w ca  
zaraiesekałego w Tourceing, l i )  J na 
Zar; nsk iegf, inżyniera, zam eszaa .ego  
w W arszaw ie M atkow ska 20. C tanka­
mi Dyrekcji wy orane: M arcelego Ł  
D id ie i’a. D a Jaua B ja, Adolfa iii nry- 

Rotte;iaer^a, dyrakiorów  K m  u er.nu 
N fio w eg o  ..D ąbraw a" w e LVó". ie, 
plac Marj cki L  8., a zastępcam i Łuc­
jana D /azd > yń s i go i F.łipa H :tm a­
na, w icedyr kto ów ' koncernu N ftc- 
w ego  , 1  br .w a “ w e Lwcwrie, p . Mar- 
jaeki 8 , P odpis frm y  następuje w t:n  
spoćóc, że  pod brzm -niem  Firaiy u- 
m ieszcza  sw e  prv hisy ) dwaj cz ło n ­
kow ie '"idy aw iadow cze/, lub  dwaj 
przez R tdę Z aw iadow czą m lm ow an i 
Dyrekiorow ie, t )  Jeden cz ło n ek  R :;y  
Z aw iadow czej !ub ieden Dyrektor iącz- 
uie z  ustanow i yuyui przez Radę za- 
w iid iw c z ą  prokureatem Spółki a tcy i-  
ne}. 9  w ieszczen ia  spńłki następują  
.M jn ilc r t c  PóiikTra,,) ,,G zecie  L Ć ow - 
sk ej*‘ i ,.S tcw  e P ctśk icu :,< w e L w c-  
wie

Sąd okręę-. j. handi. O ddział IV 
Lwów, unia 13 marca 1923. 1 BOj

Firm 18a6 i 19u? Rg. C. V1L 6. Wpi, 
firmy bpo.kowej. U» re^es rn wpisano 
linia 30  slycznia 1923 r. Siedziba fir a ,;  
Lwów Brum anie f.rmy: Biuro sprzedaiy  
Zw ąsku Małopolskich cukrowni, spółka 
z ogian. odpowiedzialnością. Priedmlct 
prz<dsięjior6:w-: Kapnot Sprzedaż cukru, 
oraz wszelkich produktów uboczny:]) . 
odpadków fatrykucii cukru tak w Pań­
stwie jakoteż zapranicą. Stosunki prawne 
spódkk Spółka opiera się na kontrakcie 
spółki zdziałanym w furm.c ak u notai- 
jalnego 1 dnia 17 listopada 1922 r. L 
rep. 19.941, Kap tał zakładowy wynosi 
3,000.009 Alk. Zsr>ąt sp łk  składa się 
z 3 zawiadowców, Którymi u.U nowieni 
zpstali: dr.Ejfl.es: Habicht w 1'izew. rsku, 
W ładysław Żrlenski w Krasow e i Stn- 
niaław Kremer w e L aow ie. Pioknrę 1- 
diielono Eugenius. owi Wilczkowi we Lw< - 
w'e. Pfidp s frm y następuje w  ten s a t -  
sób, te  dwaj zawiadowcy w ipóin;o, lub 
jedea zawiadowca z prokurzyetą urnip - 
szczają sw e podpisy pod brzmieniem f tiry. 
Sąd okręgowy j. handlowy-, O diział IV. 

Lwów, 18. siy z uia 19iS, 2839
Fżrm. 20/23. ?p. !. 231. Wp s do re­

jestru handlowego firmy spółkowej. Nu- 
lety  wpisać do. rejestru firm spófkowych. 
Siedsiba firmy: Chyrów. Srzm enie firmv: 
B. Żjpnik i Synow ie wCbyro.-.ie Przed- 
m oi przedsiębiorstwa: Pj-owadrenie u 
Chyrowie tartaku i wytwórni w tłi.y  drze­
wnej. Jawna spółka baadiowa od 15 dhź- 
dziernika 1912 r. Do zastępstwa s o ki: 
-o d p ły w a n ia  i«i uprawnieni są Samu U 
Źipuik i Leib Ź ipuik i to każdy z cs-a- 
bna. Data wpisu: 13 stycznia 1923.
Sąd o .ręgowy jako handlowy Oddzii.ł V. 

Sambor, 13 stycznia 1923. i 805
Firm. 108 Rg. C. Jy. 214. óśmiany 

drtyczącr f nny ]»J wpisanej. Do rejestru 
w pisano da a 17 intego I9:ł3 r. S edzibr 
f i-mj: Lwów. Brzmienie frm y: Polsku
Sosna, spółka zogr. por. Zmiany uchwa- 
/ą walnego zgromadzenia z dnia 4 lipc.-i 
1922 110 rr n wiermieini-ma do I... icjs

17.970 z iliiu  5 s i.czn ia  1923 L. r<p. 
18 *38 zmieniono k „n :rak t spótkl ja z  w 
odpisacłi złolonv h iv zliorzo  dokume- - 
tow. Kapitał zukła iow y prfdwył42*n.fd 
kwoty 1Ó,CC0 003 M . pełr.owprnctinyc.-..
D ciy jcc z jiO v.r  ̂ cztci-aoJio larzodu es - 
p i! . Zarządcam i Sprano:' J ize fa  A ó 
we L cow .e i Juliusza Dukmana w Gdail- 
,-ku.
Sąd a r?gowy jako  handlow y, O d d t 'i i ł ; \ .

Lwów, 9 lutego jl923- 2994
F rm . 1871. R». B. I. 138. Zmiany 

dotyczące firm y już w pis nej Do re je ­
s tru  woi&ano dnia 20 g rud  nia 1922. S ie­
dziba f.rm y zak ładu  w bw nego  W arsza­
w a oddz ia ł we Lw ow ie. B iz in ien>  fir­
my B ank d!a iiand ln  i p :zem y::łu  w 
W arszaw ie odd  .i- ł we L w ow ie Zm iany 
S tanisław ów : bar. D angl wi jun. Ma­
ksym ilianów . Jrz ie isk iem u , S ta  is tz w ;-  
wi Gkol kiem u, Vńk orow i B ereszko, 
W iia lisow i Alieiralskiemu, Z y g a tu n to  i 
P.:v łow skiem u, Janow i Kwtekowi, Zy- 
gniun owi Ko tro, S tan isław ow i Kwinko 
i A ieksaiu  row i R udzińskiem u udzieloną 
zo  ta ta  p rek u ra  a w ięc i za oddzia ł 
we Lwow ie a po n ad to  Janow i Sąpf/owi 
ia Ło now oraianow aneniu  p rokuren tow i 
Banku dia hand lu  i przem ys u w w . r -  
szaw ie  o d d z ia łu  w e L w ow ie udzielono  
p ra w a  podp isyw an ia  firmy tegoż B anit: 
oddzia łu  we L w ow ie. U Jzfsiouo  proku­
ren tow i Janow i G eislerow i p raw o  po d - 
pfsyw ar.ia  flljł w c LW owie odw o łano .

S ąd  okręgow y j. hand low y  od d z . IV.
Lw ów . d. 5 g ru d n ia  1922. 2892

Fnm . 2103 Ił.-. A. II. 269. Zmiany 
dotyczące firmy j u ł  wpisan- j. Do re jestru  
w pisano dnia 20 styczn a  1923. Siedź ba 
firm y: Lwów. Brzm ienie f.rirn : Lorenz
S traus i Spka. Z m iany: Spóluib kio-es
Feldm an w ystąp ł,
Sąd okręgowy j. handlow y, O ddziel IV,

Lwów'. 2 styczni* 1923. 2912
Firm. 296/72 Rg. C. I. 191. U chw ała 

Seuatu . P rzychy la jąc  się  1 o w niosku 
Sala G riffia i ta  w., jako  zaw iadow cy 
firm y „Sbat spółk i hand low ej a rt kuło-.v 
technicznych sp ó f ti z og ran  c oną o d .

pow ie dzielnością ‘ w NaciwerB-1e . . r0. 
st.--a-atiie za sz ie i omyłki r!Sf r!:ftłolo*7
!c .a się pr: w ad zącem u  rr j s .r  ' ^ j j -
o; zy tu s . sadzie aby w re>ó<rze . „st«r» 
c . 1 l'.y. u w idoczn i, że a z ‘ pi są 
■i p u d /i y w a a a  te j f rny jpoaWB 
kolektywnie dwaj z w iad ow .. 
w p isu '2 grad la i 92z. *lŁui
Sąd okręgowy j. har.dl wy o c_ 

Stanisław ów , £0 listopada 
F irm . 715/22 Oddz. A. 3 3 ^ ' . jf.fl;1 

my kupca pojedynczego. &i -;*1 ’ 
Rzeszów. Brzmienie firmy : C 1* |^nde 
Dr. Przedmiot przedsi ;biorsl'.v'«| 
inaterjalów budowl >ny<b. „3,-je,
Cha’m Kranzler, kupiec, w RZB ‘

Są ■ o -ę iowy, Oddz ał '• o:7'żl 
Rzeszów, czerw ca 19"?.

W ALCE .=rj» wszelkie- m * *>£ 
t k a ,  tudz-ez szwajca rką ^ . .  

gur:v, pasy  i siaiki dostarcza ’
firma R itsei.  Schreiber i F f '  ?9 •*
Lwów, B rzjerow ska II A II P-

I r a S l iB i i  Kfif p s g
f.rst, c .ea:, m a .k a  Kn-kory,  ̂
Patent, Gloria Pa 'ent, fr .u to  w = ,■ 
Gdańsk na dogodn/ch  a a!U”ZW. 
platn ści %/ĘT DO GDDANIA . 

ARON IsaTZ SÓHNE, GDAN*5" ’ 
(Danzig) Gr. Woli weber asse - 
Adr, i la r.; Geireideka.z-P*1 8‘"

T  l. 2511 i 6562.

S
m a l ę *

czysto w i e p r z o w y  W

SC* Krupińskiego
^ k a sfem ick a

marsw^^ajid ®«def 
. s-iSt cęąpntrpji:, żło-

fe3«©wana, cegła ^as- 
i rarska,

hourdyssf. wapno paipne* wapń 9 
ne golowe do k i ; w ł i e ó  cioao*
wjfj piasek ssił!ar dro^c?wy»
szu^chówka Pet oniSiCes^erii goo4yfma*
ty trzcinowe, g^ps murarski i j^tiskatorskś.

Własna - wyroby:
t j .  o d z e ń i  r u r *  H e t o  i c i  ł y c h ,  /  ly f c  c l i  ^ ' n i k u w y c i i i  
k p  j w ę i n i k ó w ,  d r e n ó w  i  d a c h ó w k i  c s m ? n t o fA < ej-

• Wykonanie robót kanalizacyjnych. •
Biuro handlowe dla sprzedaży materjałów budowlanych;

T a i e i z a C z t ó s l i e |B i l w ! e i l i i ! i
' 2914 .
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O G Ł O S S E N t g .
G m ina m ia sta  L w ow a ro zp isu je  y ln ie iszem  PUBLICZNA  

LICYTACJĘ o ferto w ą  nn w y d z ierża w ien ie  PR A W A  P O L O W A N I A
ixr H n h ra rh  ni PI VJnlo HaKi ■ao1 nAclr a nifttnr/łh n* «riu>J^PlC

   -------------------------------   , lu tego
Qa oo low au ia  w y łą cza  s ie  s ta w  w e W oli D obrostuńrktej 

i łąk i pom iędzy la ssm i -a ię te  pod  u ę c l i  w o d o c ią g o w e .
Do oferty  n a leży  d o łą czy ć  k w i t  na z łożon e  w  K asie m iej' 

sk iej w aójura wc w y so k o ś: i 1 0  prc. o fiarow an ego  za  ca ły  cza s  czyi*' 
szu  d zierżaw nego

B liż sze  w arnnki d z ierża w y  p rzejrzeć  m o żn a  w  g e d z  nscb 
u rzęd ow ych  w D sp . I M agtu (ra tu sz  1) p.)

G o ie c z ę to w a n e  o fer ty  n a leży  w r o s ić  n ajd a lej d o  dnia !-5-£® 
k w ietn ia  192 i w łą czn ie  d o  g o d z in y  12 w południe w D eparł I Alagi^ 

Oferty w i ie<sione po term in ie  nfl ł ędą brane pod  uw agę.
MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. M IW  OWA.

Lwów , dnin 4 kwietnia. 1923. j. I.EUMANN

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 10.500 mp., z odnoszeniem lub pocztą miesięcznic 12.000 mp.. z;i granicą 14.000 tup. — Redakcja czyn­
na od g. B rano do 2 popof„ z wyjątkiem niedziel i św iąt — Redaktor racz. przyjmuje od g. 1—2 popoj. —Listów niefrankowanych naleźyc 0 

nie przyjmuje się. — Rękopisów Redakcja i Administracja nie zwracają. — Konto Poczt. Kasy CL 141.690.
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